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Rozwiązanie Sejmu i Senatu 


WARSZAWA, 14 NX. (tel. wł.). W dniu 13-go him. © godz. 14% 


dyrektor biura zadan specjalnych w Prezydium Rady Mi- 
nistrów Mieczysław Lepecki doręczył pp. Marszaiłkorm Send- 
tu î Sejmu zarządzenie Pana Prezydenta Rzeczypospolitej 


w sprawie 


„ ROZWIĄZANIA IZB USTAWODAWCZYCH 


Treść zarządzenia Pana Prezydenta jesi następująca: 


OD CZASU OSTATNICH WYBORÓW DO IZB USTAWO: 
DAWCZYCH NASTĄPILY W ŻYCIU WEWNĘTRZNYM POL- 
SKI ISTOTNE PRZEMIANY, MIAŁY MIEJSCE NOWE A DO: 
NIOSŁE INICJATYWY W DZIEDZINIE STOJĄCYCH PRZED 


SPOŁECZEŃSTWEM ZADAŃ, 


WZROSŁO W SZEROKICH MASACH NARODU ZROZU» 
MIENIE POTRZEBY CZYNNIEJSZEGO WSPÓŁUDZIAŁU W 


PRACY DLA PAŃSTWA. 


UZNAŁEM TEDY ZA WSKAZANE ODNOWIENIE SKŁADU 
TYCH IZB, AŻEBY W PRACY SWEJ DAĆ PEŁNIEJSZY WY. 
RAZ NURTUJĄCYCH W SPOŁECZEŃSTWIE PRĄDÓW. 


| ` -OD NOWYCH IZB USTAWODAWCZYCH OCZEKIWAĆ BĘ 
DĘ ZAJĘCIA STANOWISKA WSPRAWIE ORDYNĄCYJ WY: 
BORCZYCH DO SEJMU I SENATU 


W ZWIĄZKU Z POWYŻSZYM NA PODSTAWIE ART. 


UST. 


13, 


2, PKT H USTAWY KONSTYTUCYJNEJ — ROZWIĄZUJĘ 


SEJM I SENAT Z DNIEM DZISIEJSZYM 


Prezydent Rzeczypospolitej 
(-) EGNACY MOŚCICKI 


Warszawa, dnia 13 września 1958 r. 


W obliczu wielkich, niepokojących wydarzeń Światowych 


r 


Odezwa Obozu Zjednoczenia Narodowego 
po rozwiązaniu Sejmu i Senatu 


Warszawa, 14. 9. (PAT.) Obóz Zje 
inoczenia Narodowego wydał wczoraj 
tastępującą odezwę: 

Obywatele! 

Pan Prezydent Rzeczypospolitej roze 
wiązał Sejm i Senat. W najbliższym 
czasie zarządzone zostaną nowe wy: 
bory, , 

Od roku 1935 zmieniło się wiele na 
świecie i w Polsce, 

Dalekie echa ciężkich konfliktów i 
starć międzynarodowych zbliżyły się 
od tego czasu i dziś. już w pobliżu 
Polski rozgrywają się groźne sprzecze 
ności interesów państw i narodów. 

W Polsce rok 1955 był rokiem naj: 
głębszej żałoby po stracie Wielkiego 
Wodza, którego genialny umysł i por 
teina dłoń skupiały w sobie ufność 

narodu, budując jego siłę wewnętrzną 
i zapewniając szacunek świata ze 


| wnętrznego, 


Naród polski zarówno 
trafnym instynktem, jak i świadomo» 
Ścią polityczną wiedziony, skupił się 
przy swej armii z zaufaniem į serdecz= 
ną troską. Zaś Wódz Naczelny tej Ar- 
mii, dziedziczący po Józefie Piłsud= 
skim odpowiedzialność za obronę 
Rzeczypospolitej, zażądał od narodu 
zjednoczenia, zażądał głębokiego, kona 
sekwentnego, rzetelnego połączenia 
wszystkich sił pod Szeroko pojętym 
hasłem: Obrony Państwa. 


Apel do społeczeństwa, skierowa* 
ny przez Marszalka Śmiglego Rydza 
dnia 24 mzja 1936 roku, był momentem 
zwrotnym, przyniósł zasadnicze, niee 
zbitej słuszności wytyczne dla pokie 
rowania życiem wewnętrznym Polski 
dzisiejszej. Odpowiedzią na wezwanie 
Naczelnego Wodza było powołanie do 
życia Obozu Zjednoczenia Narodowe+ 


go i jego deklaracja ideowo = politycze 
na z dnia 2i lutego 1957 roku. 

Spokojnie i rozważnie patrzyjny na 
rozwój wypadków światowych. Mamy 
potężną Armię, dumę naszego narodu, 
gwarancję naszej całości i niepodległo- 
Ści. Armia, oparta o zwarty, zjedno= 
czony, świadomy swego położenia i 
swej siły Naród — podwaja swą potę: 
ge. 

Musimy mieċ lad i porządek w Pol- 
sce. Jest nam potrzebna zgoda i zje- 
dnoczenie naszych sił. Tego domaga 
się od nas chwila historyczna. Tego 
domaga się nasza odpowiedzialność 
"wobec pamięci Józefa Piłsudskiego. 
| Tego domaga się od nas — w imię swej 
wielkiej dziejowej  odpowiedzłalności 
— Wódz Narzelny Marszałek Śmigły 
Rydz. 


POSŁUSZNI TYM WEZWÀA 


NIOM, PŁYNĄCYM Z POCZUCIA 
ODPOWIEDZIALNOŚCI I SUMIE: 
NIA OBYWATELSKIEGO. WY- 
CIĄGAMY DŁOŃ DO ZGODY I 
RZETELNEGO POJEDNANIA KU 
WSZYSTKIM TYM, KTÓRZY 
CHCĄ SWE SIŁY ODDAĆ Ww 
SŁUŻBĘ RZECZYPOSPOLITEJ. 
WYCIĄGAMY BRATNIĄ DŁOŃ 
DO WSZYSTKICH,  KIORZY 
WSPOLNIE Z NAMI, JAK RÓWNI 
Z RÓWNYMI, CHCĄ PRZECIW: 
STAWIĆ SIĘ ZŁOWROGIM DZIA 
LANIOM KOMUNY, WSZELKIEJ 
ANARCHII I DESTRUKCJI, 
WSZELKIM AGENTUROM OB- 
CYM, NIEZALEŻNIE OD TEGO, 
POD JAKĄ MASKĄ SIĘ UKRY: 
WAJĄ. 


Szczerze pragniemy, w myśl intencji 
(Dalszy ciąg na uz, Zugiej), 


T = 


„DZIENNIK FOLSKI* czwartek, dnia 15 wr 


1958 r. 


Decyzja zapadła w gronie najwyższych czynników Państwa 


Rozwiązanie Sejmu i Senatu 


wielką niespodzianką dla środowisk politycznych 


"Warszawa, 14. 9. (Tel. wł.—1. r.) 
Rozwiązanie Izb Ustawodawczych 
przez p. Prezydenta R. P., o czym 
wiadomość dotarła do opinii publicz 
nej koło godz. 14.30, stanowi dla 
wszystkich sfer politycznych zupeł< 
ną niespodzianke. 

Takiego obrotu 
przewidywał. 

Decyzja dotycząca rozwiązania Izb 
zapadła w gronie najwyższych czyn- 
ników Państwa. 

Zwracają uwagę, że wczoraj w po- 
łudnie przed ogłoszeniem oredzia 
p. Prezydenta R. P., odbyło się krót« 
kie posiedzenie Rady Gabinetowej. 
menear a EEE 

(Dokończenie ze str. lej) 


Pana Prezydenta Rzeczypospolitej, wy 
rażonych w Jego zarządzeniu o roz: 
wiązaniu Izb Ustawodawczych, aby 
jak największe szeregi społeczeństwa 
stanęły w gotowości do pracy pań: 
stwowej, do wspólnego poszukiwania 
najlepszych dróg ku celowi, który 
wszystkim nam jest wspólny i pomnoz 
żenia potęgi pomyślności Narodu. 

Musimy raz wreszcie zdobyć się na 
to, aby wzajemnie sobie zaufać, że na: 
wet różniąc się w zdaniach, tej samej 
prawdy szukamy. 

JESTEŚMY PRZYGOTOWANI 
DO WALKI ZE WSZYSTKIMI O- 
PORAMI, KTÓRE DZIAŁAĆ BF- 
DĄ PRZECIWKO NAM I NASZEJ 
IDEI. WSZYSTKO CO JEST SIŁĄ 
NASZYCH WROGÓW. I WSZYST 
KO CO JEST NASZĄ WEWNĘTRZ 
NĄ SŁABOŚCIĄ, BĘDZIE PRZE: 
CIWKO NAM, BĘDZIE NAS PRZF+ 
GIWKO SOBIE  PODTUDZAC, 
DZIAŁAJĄC CAŁYM ARSENA: 
LEM DOKTRYNY I INTRYGI, PA- 
TETYCZNEGO FRAZESU. CYNI- 
CZNET DYWERSJI. W ZIEDNO: 
CZENIU NARODU LEŻY JEGO 
POTĘGA I DLATEGO NIE ZA 
NIEDBATA ŻADNEJ BRONI CL 
KTÓRZY PRAGNA JEGO SŁA: 
BOSCI. 

Nowy ustrój Rzeczypospolitej, ujęt 
ty w kwietniowej ustawie konstytu: 
cyjnej, stawia ważne i doniosłe zada: 
nia Izbom Ustawodawczym, w zakre 
sie gospodarstwa narodowego, usta* 
wodawstwa i kontroli Rządu. W pra: 
cach swych Izby Ustławodawcze, spel. 
niajac swe konstytucyjne obowiazki, 
mogą jednocześnie twórczo współ 
dzialać w wykreśleniu nowych dróg 
dla Polski. Widzimy kierunek tej dros 
gi, wytkniętv przez następujące zasa: 
dy: POZYTYWNY NACJONA:=- 
LIZM, ETYKA CHRZEŚCIJAN: 
SKA. SPRAWIEDLIWOŚĆ SPO: 
LECZNA, Najwyższą troską Izb U: 
sławodawczych, zawierającą w sobie 
warunek harmonijnego współdziałania 
z innymi władzami państwowymi pod 
kierownictwem Prezydenta Rzeczypo 
spolitej, jest GŁĘBOKO POJĘTA 
QBRONNOŚĆ PAŃSTWA. 

Wszystkich Polaków, którzy nie 
zajęli dotychczas czynnej postawy wo: 
bec zadań i celów Narodu į Państwa, 
wzywamy do braterskiej współpracy, 
Niech się każdy zastanowi w sumie 
niu swoim nad tym, jakie jest polskie 
dziś i nad tym, że droga ku lepszemu 


sprawy nikt nie 


jutru prowadzi tylko przez zjednocze: | 


nie. 

NIECH ŻYJE POLSKA. 

NIECH ŻYJE PREZYDENT RZE- 
CZYPOSPOLITEJ IGNACY MO- 
ŚCICKI. 

. NIECH ŻYJE WÓDZ NACZEL- 
NY MARSZAŁEK ŚMIGŁY RYDZ. 


() STANISŁAW SKWARCZYŃSKI 
szef Obozu Zjednoczenia Narodos 
wego 


Warszawa, dnia 13 września 1938 r. 


W sferach miarodajnych podkre: 
ślają z całym naciskiem, że rozwią: 
zanie Izb nie stoi w związku z wys 
radkami ostatnich dni na terenie 
międzynarodowym. 

Aczkolwiek bowiem sytuacja w 
ciągu tych dni przedstawia się nie- 
wątpliwie poważnie, to jednak Pol- 
ska nie ma bezpośredniego powodu 
do jakiegokolwiek niepokoju. 

Toteż w orędziu p. Prezydenta 
jest mowa o właściwych przyczy 
nach rozwiązania Izb, które stoja 
w ścisłym związku z całym planem 
zjednoczenia narodowego i obrony 
Państwa, zdefiniowanym przez Na: 
czelnego Wodza. 

Zwracają powszechną uwagę, że 


PAK 
Roth i Ruhdórfer 


Fabryka 
ubiorów 


w orędziu wyszczególniona zostala 
sprawa ordynacji wyborczej, co 
wskazuje, że najwyższe czynniki 
w Państwie przywiązują do tego za- 
gadnienia duże znaczenie. 

W tej chwili trudno określić dale 
sze następstwa sytuacji politycznej. 

W stosunku do partyj politycz- 


mych nie można oczywiście ustalić |- 


żadnego ich stanowiska, szczegól- 
niej, że kierownictwa partyjne będą 
niusiały bardzo uważnie rozpatrzyć 
uowe położenie. 


Wszelka pochopność pociągałaby 
za sobą zbyt wielka odpowiedzial- 
ność 


T rodane 
angielskie 


Lwów, Legionów 3, 1.7. 


(nad kinem Palace) 


3683 


m. 254. 


- Marszałek  Smigły-Rydz 


i premier Składkowski 
u Pana Prezydenta R. P. 
Warszawa, 14. 9. (PAT.) Pan Pra 
zydent R, P. przyjął wczoraj w ebec 
ności Marszałka  ŚmigłegosRydza 
prezesa Rady Ministrów gen. Sławo- 
adkowskiego, który referował 
żących pracach rządu. 


Rada gabinetowa 


Warszawa, 14. 9. (PAT) Wczoraj o 
godz. 14 odbyło się posiedzenie Rady 
gabinetowej pod przewodnictwem p. 
premiera gen. Sławoja-Składkowskie» 
go. 


Doc. ks. Skibniewski 
prof. nadzwyczajnym U J K 


Warszawa, 14,9. (Tel. wł — |, r) 
Pan Prezydent R.P. mianował szereg 
nowych profesorów na wyższych ue 
czelniach, m. in. ks. dr. docenta Leona 
Skibniewskiego — zastępcę profesora 
UJ.K, we Lwowie, profesorem nade 
zwyczajnym filozofii chrześcijańskiej 
na wydziale teologicznym Uniw, lw. 


Spłonęło 12 gospodarstw 
w pow. brzeskim 
Brześć n/B., 14. 9. (PAT) Wskw 
tek nieostrożnego obchodzenia się 
z ogniem we wsi Radzież pow. brze« 
skiego, wybuchł pożar, który znisze 

czył doszczętnie 12 gospodarstw. 


Blum twierdzi, że Europa_uniknęła kryzysu 


Hitler nie zerwał możliwości 
pokojowego rozwiązania kwestii sudeckiej 


Paryż, 14.9. (PAT) Komentarze 
prasy francuskiej do przemówienia Hi- 
tlera, które stanowi naczelny punkt 
zainteresowania, utrzymane są w tonie 
rezerwy. Dzienniki stwierdzają prze- 
de wszystkim poważną ulgę, wynika- 
jącą z tego, że wystąpienie to nie za- 
wierało żadnych żądań  ultimatyw= 
nych. 

B. premier Blum na łamach „Popus 
laire" oświadcza, że Europa uniknęła 
natychmiastowego kryzysu. 

Wszystkie dzienniki są zgodne w os 
cenie, że wystąpienia kanclerza pozo- 
stawiają otwarte drzwi do pokojowego 
załatwienia problemu sudeckiego, 
choć ostry ton wobec Czechów może 
grozić wewnętrznymi komplikacjami 
na terenie Czechosłowacji, 

Hitler — oświadcza naczelny pe 
blicysta „Petit Parisien“, Bougues nie 


zerwal możliwości dalszych pertrakta: | 
„cji, tylko nie wiadomo, czy będą mos 


gly się one rozwijać normalnie wobec 
zaostrzającej się sytuacji wewnętrznej 
w Czechoslowacji. 

Organ prawicowego odłamu radykas 
lów „La Republique“, prowadzący od 
dłuższego czasu kampanię na rzecz 
skłonienia Czechów do jak najdalszych 
ustępstw, nawet drogą odłączenia kra- 
ju sudeckiego, uważa, że mowa kanc= 
Jerza umożliwia ocalenie pokoju euro” 
pejskiego. Kanclerz oświadczył 
dziennik — dał przede wszystkim w 
przemówieniu swym wyraz bólowi, jas 
ki wywołuje w nim los Niemców sue 
deckich, których jest protektorem. 

W kołach dyplomatycznych Pary» 
ża mowa kanclerza Hitlera została 
przyjęta z pewnym uczuciem ulgi. Ko 
ła polityczne Paryża, komentując ostry 


Włochy solidarnie stoją przy Rzeszy 


Plebiscyt w Sudetach 


staje się rzeczą nieuniknioną 


Rzym, 14. 9. (PAT) Przemówies 
nie kanclerza Hitlera podaje prasa 
włoska na czołowych miejscach w ca 
łości, podkreślając w tytułach wy: 
tyczne przemówienia, a w szczegól: 
ności pragnienie pokoju ze strony 
Niemiec, 

rozwiązanie problemu czecho- 

słowackiego przez samostano- 

wienie Sudetów, czyli inaczej 
mówiąc, przez plebiscyt, zobo: 
wiązanie uroczyste Niemiec do 

pomocy Niemcom  sudeckim i 

wreszcie wielkie prace obronne 

na granicy francuskiej. 

„Popolo di Roma* w komentarzu 
dc mowy kanclerza Hitlera podkre= 
śla, iż mowa ta była jasna, a jedno= 
cześnie spokojna. Mowa kanclerza 
Hitlera była lekcją uczciwej polityki 


| międzynarodcwej. 


_ Kanclerz podkreślajac historyczną; 


konieczność uwolnienia trzech i pół 
miliona Niemców spod ucisku czes 
skiego, oddaje wielką usługe spra- 
wie pokoju światowego i wskazuje 
środki, jakimi pokój ten da się u- 
trzymać, 

„Popolo di Roma“ dodaje, iż po 
mowie Hitlera, inni powinni zrozu: 
mieć ich doniosłość. 

Jeśli chodzi o Włochy, to zbytecz= 
nym jest nadmieniać jeszcze raz, że 
popierają one całkowicie żądania nie 
mieckie: 44 miliony Włochów soli- 
darnie stoją przy Rzeszy i oczekuja 
sprawiedliwości. 


Pogoda w dniu dzisiejszym 
Pogoda o zachimurzeniu zmiennym, 
z przelotnymi opadami. Chłodniej. 
Dość silne wiatry zachodnie i północ» 
noszachodnie, 


ton kanclerza Hitlera, szczególnie pòd 
adresem Czechosłowacji, stwierdzają 
jednocześnie, że mowa nie wprowadźa ` 
żadnego nowego elementu do sytuae 
cji dyplomatycznej. 


Kto wygrał? 


Warszawa, 14, 9. (Tel. wł) W dzie 


sie m ciągnieniu Państwowej Lotes 
rii Klasowej padły następujące wys 
grane: 


25.000 zł. na nr. 19382 
10.000 zł. na nr. 55698, 
5.000 zł. na nr. 11607 


124778. 


15796 30050 


85054 84047 86225 93924 107109 121979 
141299. 146430, 


Z szczęśliwej serii... 


1.25. 000. 


na nr. 110998 


GLi000 245.000 


na nr. 83054 na nr. 84047 


oraz wiele wygranych poniżej 5,000 zł 
padło w 7-ym dniu ciągnienia 4 klasy 
b. Loterii na losy zakupione w nie- 
zmiennie szczęśliwej Kolekturze 


„NADZIEJA” 


ów, Legionów 11 


Losy klasy 4 są jeszcze do nabycia. 
Ciągnienie trwa do 23 września b, r. 
Milion pada w ostatnim dniu ciągnienia 


2.000 zł. na nr. E 
56861 70898 79457 82558 83959 89293 
105745 121268 131258 138532 138615 
144557 145496, 

1000 zł. na nr. 8786 12758 17 
17086 24920 26070 32375 37757 57509 
61669 63108 68613 83178 34251 98572 
100890 102641 103454 104403 104999 
117242 127507 138720 141185 147215 
151120 


(M.P.) Dwie mowy kanclerza 
Hitlera, wygłoszone na dorocznym 
zjeździe partii narodowossocjalistycz 
nej w Norymberdze, są dalszym 
etapem kampanii o zjednoczenie na- 
rodu niemieckiego, rozpoczętej w lus 
tym 1938. W pierwszej mowie, wy: 
głoszonej na przeglądzie wojska, 
podkreślił Hitler znaczenie armii dla 
zdobycia wymarzonej „jedności 
wszystkich Niemców“: 


Hit- 
wcho- 
i konferencje daly 
zjednoczenia wszystkich 
Niemców, Trzeba było ło prawo 
dlałego jesteście tutaj, moi 

żołnierze. 

Ale marzenia, nawet takich wys 
brańców szczęścia, jak Adolf Hitler, 
spelniają się nie latwo. Wprawdzie 
przyłączenie Austrii do Rzeszy po- 
szło nadspodziewanie gładko, lecz 
sprawa kraju sudeckiego ulegla zas 
sadniczym komplikacjom. Druga mo 
wa Hitlera na zjeździe norymber« 
skim miała na celu popchnięcie nas 
przód rozwiązania problemu Niem- 
tów sudeckich. Mowa gwałtowna, 
pelna pogróżek i chrzęstu stali, jed» 
nakże nie usuwająca możliwości poe 
kojowego rozwiązania kwestii mniej 
szości narodowych w Czechosłowas 
cji 

Nie bez słuszności zaatakował Hi. 
tler rząd czeski, rzekomo tak bardzo 
demokratyczny, — za gnębienie i 
ptowokowanie mniejszości narodos 
wych a zwłaszcza Niemców sudec= 
kich: 


Stosunki w Czechosłowacji są, jak 
to ogólnie wiadomo, nie do zniesienia. 
Z punktu widzenia politycznego obra- 
bowano łam przeszło sied 
liona mieszkańców państwa z ií 


powiedział 
je ła marzenie, 


dzenia gospodarczego niszczy się ich 
planowo i przez to samo przeznacza 
na powolne wyłępienie. Prawdy tej nie 
przekreśli żaden frazes. 

Fakty dowodzą, że nędza Niemców 
sudeckich nie da opisać, Gnębi się 
ich i traktuje poni wszelkiej godno- 
ści ludzkiej. 

Trafnie określił Hitler czeską me: 
todę przewlekania rokowań w spra- 
wach mniejszościowych: „Pan Be- 
nesz prowadzi grę taktyczną, wygła« 
sza mowy i chce organizować roko» 
wania na wzór genewski”. I my, Po- 
lacy, przekonaliśmy się na losie ros 
daków ze Śląska zaolzańskiego, jak 
perfidna jest czeska polityka zwlekań 
i wykrętów. 

W mowie Hitlera nie brak akcen- 
tów patetycznych i zapewnień pod 
adresem Niemców sudeckich, że 
„prawo i pomoc“ otrzymają od Rze- 
szy. Równocześnie kanclerz sypnał 
Pogróżkami pod adresem Francji i 
Czech. Twierdzenie Czechów, iż 
w maju br. Niemcy zarządziły mo- 
bilizację i przygotowywały najście 
na Czechosłowację, nazwał Hitler 
ubodłą kampanią", rozwiniętą dla 
ubrzestępczych celów“ rządu czeskie: 
£0, który chciał przeprowadzić wys 
bory pod naciskiem wojska į do te: 
Ro celu potrzebował moralnego u- 
sprawiedliwienia. Spokój, zachowa: 
ny przez Rzeszę, mimo tej prowoka: 
zrozumiała Europa jako cofnię: 
cie się Niemiec przed Czechami i 
przed interwencją Anglii i Francji. 
Hitler stara się odeprzeć takie przy- 


tuszczenie, popieraiac_ swoie słowa. 


a 


sDZIENNIK POLSKI" czwartek, dnia 15 września 1938 r. 


argumentami żelaza į betonu, które 
wzniesiono na zachodniej granicy 
Niemiec. 

Najsilniejszy i położył Hi- 
tler na fakt, że w kraju sudeckim 
„dalej tak być nie może”. Mowa ma 
charakter stanowczego żądania de- 
cyzji w sprawie Sudetów oraz defis 
nitywnego zakończenia rokowań pro 
wadzonych przez rząd czeski z Niem 
cami, którzy „mają prawo żądać, 
aby życie swoje sami układali do- 


Hładnie tak samo, jak każdy inny 
naród". Zresztą — mówił Hitler — 
„iest rzeczą rządu czechosłowackie: 


go przeprowadzać rokowania z pos 
wołanymi przedstawicielami Niem= 
ców sudeckich i doprowadzić w ten 
sposób do porozumienia", Sądzimy, 


iż te słowa kanclerza Trzeciej Rze- | 


szy mają znaczenie zasadnicze, jako 
wyraz woli pokojowego załatwienia 


Prosimy. żądać, 


kwestii sudeckiej. Podkreślić tu rów 
nież wypada te ustępy mowy Flitle= 
ra. które zawierają zapewnienie o- 
gólnych pokojowych dążeń narodu 
niemieckiego. W szczególności mó: 
wił Hitler o rezygnacji Niemców 
z myśli o Alzacji i Lotaryngii i o 
Gdwecie na Francji, następnie zaś 
powiedział pod adresem Włoch i 
Pelski: 


Także na innych granicach poczyniła 
Rzesza te same zdecydowane posunię: 
cia i zajęła identyczną postawę. Naro- 


dowy socjalizm działał tu naprawdę 
na podstawie najwyższego poczucia 
odpowiedzialności. 

Kiedy w Polsce wielki patriota i 


mąż stanu gotów był zawrzeć układ z 
Niemcami, zgodziiśmy się na ło na- 
tychmiast. 

Z wichu stron mają dziś Niemcy zu- 
pełnie uspokojone granice i są zdecyz 
dowane, o czym zapewniły, granice fe 
uważać odład jako niezmienne į osta- 
teczne, dając w ten sposób Europie 
poczucie bezpieczeństwa i pokoju. 


W jakiej mierze uważa Hitler przy 


czoram. 


osad nazębny. Piękne, białe ząby 


zależnie od własnego upodobania, 
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MOWY NORYMBERSKIE 


ne, pokojowe załatwienie 
sudeckiej w obrębie państwa 
czeskiego za wystarczające z punktu 
widzenia jedności narodu niemiec- 
kiego —.to pozostaje nadal tajemnie 
cą. Czy statut mniejszościowy w Cze 
chach ma być tylko pierwszym eta: 
pem do oderwania Sudetów — w do 
godnym momencie — od republiki 
czeskiej? Bądź co bądź mowa nos 
1vmberska świadczy, że program 
Nitlera ogranicza się do żądania 
szybkiej realizacji postulatów mnieje 
szości niemieckiej w obrębie istniee 
iacych obecnie granic Czechosłowa* 
cji, Zresztą, na nic innego Hitler nie 
może się ważyć wobec postawy ins 
nych państw europejskich, dla któ. 
rych możliwość nowego  wzrostit 
potęgi niemieckiej jest niepożądana 
albo wręcz groźna. 


Na szczoteczkę do zebów 


najskułteczniejsza jest wysokowartościowa pasta do zębów 
Chlorodont i to 2xdziennie, a mianowicie: 
Pasta do zębów Chlorodont usuwa bez śladu szpecacy 


rano I wie. 


zdobywają sympatię ołoczenia 
jeniqcej lub niepieniącej 


Po sensacyjnej mowie Hitlera w Norymberdze 
Rewolucja w Sudetach 


Stan wyjątkowy w Czechosłowacji 


Praga, 14. 9. (PAT) Rząd czeski 6: 
głosił stan wyjątkowy w pięciu okrę: 
gach: Eger (Cheb), Neudeck, Prozne: 
ce, Ellbogen į Kagen. 

Praga, 14. 9, (PAT) Wczoraj w nos 
cy doszło do kilku incydentów w 
związku z demonstracjami, organizos 
wanymi przez SDP. Demonstranci ue 
rządzili pochody, na których czele nies 
siono chorągwie ze swastyką, śpiewa* 
no pieśni niemieckie i wznoszono 
okrzyki. 

Największa manifestacja miała miej- 
sce w Jabłoncu nad Nicą, gdzie po 
mowie Hitlera zebrał się tłum, liczący 
ok. 10 tys. osób. Na czele pochodu 
niesiono sztandar ze swastyką i wzno« 
szono okrzyki „Heil Adolf Hitler!“ 
Na ratuszu powiewała chorągiew SDP 
z wielką swastyką. W. czasie pochodu 
we wszystkich kościołach bily dzwo= 
ny: 

Policja widząc, że nie może utrzy* 
mać porządku, wezwała wojsko, które 
obsadziło miasto. Jeden z uczestników 
pochodu przebił opone w samocho: 
dzie wojskowym. Aresztowanie jego 
wywołało znów demonstracje ze stro< 
ny SDP, wobec czego aresztowanego 
wypuszczono po  wylegitymowaniu. 
W czasie demonstracyj wybito szyby 
w księgarni czeskiej. 

Berlin, 14. 9. (PAT.) Z Krumlowa 
(Krumau) donoszą jż doszło tam wczo* 
raj wieczorem do starcia ludności cze 
skiej z Niemcami, przy czym 10 osób 
zostało rannych. Szkoły zostały zam- 
knięte. 

Berlin, 14. 9. (PAT.) Niemieckie Biu 
ro Informacyjne donosi z Eger (Cheb) 
iż doszło tam do strzelaniny, w czasie 
której zabita została 1 osoba, a troje 
dzieci odniosło ci i 
szczegółów na razie brak. 

Berlin, 14, 9. (PAT.) Niemieckie Biu 
ro Informacyjne donosi z Pragi: 

W. Aussig (Usti nad Labem) doszło 
do poważniejszych zajść, Ludność mia 


| 


sta i przybyła ludność z miejscowości | 
okolicznych zgromadziła się na rynku 
dla wysłuchania przy głośnikach prze: 
biegu uroczystości norymberskich. 

Gdy wkrótce po zakończeniu przes 
mówienia kanclerza tłum począł się 
rozchodzić, padły strzały. Śmiertelnie 
trafiony został członek ochotniczej 
służby ochronnej partii Niemców su: 
deckich (F. S.) Hellmut Lang. Trafio- 
ny został również przyglądający się wy 
padkom z okna domu Rudolf Vacha, 

Świadkowie zeznali, że strzały padły 
spośród grupy Czechów, która wmie» 
szała się w tłum Niemców sudeckich, 
Sprawcy nie zostali ujęci. 

W Teplicach wczoraj pomiędzy go: 
dziną 9 a 10 wieczór, odbywały się 
demonstracje, zorganizowane przez 
Czechów i komunistów. Jednocześnie 
odbywał się pochód Niemców sudec= 
kich. W pewnym momencie doszło do 


starcia pomiędzy policją a pochodem 
niemieckim. Policja zrobiła użytek z 
pałek gumowych, 

Berlin, 14. 9, (PAT) Wczoraj 
przed północą na rynku w Traute« 
nau zebrały się wielkie tłumy des 
monstrantów, żadających prawa sas 
mostanowienia. Demonstracja rozpo 
częła została biciem w dzwony 
wszystkich kościołów miasta. 

Poseł partii Niemców sudeckich 
Kellner wygłosił do zgromadzonych 
przemówienie: 

„Nie jesteśmy skłonni — mówił ' 
poseł — ponosić dalszych ofiar naz 
próżno, gdy sie od nas w dalszym 
ciągu takich ofiar wymaga, to nie 
należy zapominać, że my, ło nie ty 
ko 5 į pół miliona Niemców sude» 
kich, lecz pamietać trzeba, że należy* 
my do 80 milionowego narodu“, 
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Stan wyjątkowy w Estonii 


potrwa jeszcze rok 


Tallin, 14. 9. (PAT.) Decyzją rządu, 
stan wyjątkowy w Estonii został prze- 
dłużony do 12 września 1939 r. 

Udzielając wywiadu dziennikarzom, 
premier Estonii oświadczył, iż utrzyma 
nie stanu wyjątkow. podyktowane jest 
sytuacją międzynarodową i podkreślił, 
że dla obrony swej nienaruszalności 


Estonia musi być przewidująca w 
swych zarządzeniach. Przy tej okazji 
premier zaznaczył, że zarządzenia te 
nie mają nic wspólnego z sytuacją we= 
wnętrzno = polityczną gdyż w Estonii 
w obecnej chwili nie ma ani jednego 
więźnia, który by był oskarżony a 


| przestępstwa natury politycznej, 
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„DZIENNIK POLSKI" ùs., dnia 1 września 1938 r. 


Hitler zde zdetydowanie występuje 


w obronie Niemców sudeckich 


Norymberga, 13. 9. (PAT) Kanclerz 


"Hitler wygłosił wczoraj na zakończe: | 


nie kongresit partii narodowossocjali= 
stycznej mowę, która trwała przeszło 
godzinę. 

Na wstępie kanclerz Hitler przy- 
pomniał pierwsze norymberskie dni 
partyjne i początki ruchu narodowo* 
socjalistycznego. Wskazał on na NIE: 
ZROZUMIENIE, Z KTÓRYM Z PO 
CZĄTKU SPOTKALA SIĘ NAZWA 


Demokracje 


` Jak wówczas wewnątrz „złota demo» 
"ktacja burżuazji” walczyla ręka w rę: 
kę z marksizmem przeciwko narodo* 
wemu socjalizmowi, tak dziś widzi się 
w wielkich zawysach to samo zbratanie 
między demokracją i bolszewizmem 
do walki przeciwko państwu narodo» 
woesocjalistycznemu. 

mokracji przejawia si $ i 
MOKRACJE PRZEDSTAWIAJĄ 
SIEBIE JAKO USTROJ LUDOWY. 


PANSTWA ZAŚ AUTORYTA: 
A JAKO DYKTATURY. 
wistości istnieją obecnie na 


jako 
rządy, 


ie tylko dwa kraje, które 
e mocarstwa posiadają 
jące poparcie 100 proc. narodu, 

TO, GO W INNYCII KRAJACH 
SIĘ JAKO DEMOKRA: 
[ W WIĘKSZOŚCI WY: 
ÓW. NICZEM INNYM, JAK 
NYM SA M O: 


$ że te demokracje, 
im to dogadzalo, wynosiły pod 
biosa ustroje państwowe, oparte na 

c, podczas gdy naodwrót, naje 


SZANUJ Twoją garderobę 
oddawaj ją do chem. czyszczenia 
lub artystycznego farbowania do 


„STELLI“ 


enn rarer 


objawy zaufania w państwach 
atywnych byly przemilczane, 
ie interpretowane, lub wręcz 
cane. DEMOKRACIE U- 
IELRIAJĄ NAWET BOLSZE: 
WICKI USTROJ PANSEWOWY, 
jakkolwiek on sam określa się jako 
dyktatura proletariatu. 

W CIĄGU STULECI T. ZW. 
DEMOKRAC STOSUJĄC NAJ: 
BRUTALNI Ą SIŁĘ, PODPO: 
RZĄDKOWYWAŁY SOBIE OBCE 
NARODY. W chwili jednak, ydy 
Niemcy żądają swych kolonij, oświad» 
cza im się, że nie można wydać bied- 
mych krajowców na-pastwe takiego 
losu, Równocześnie jednak DEMO= 
KRACJE NIE COFAJĄ SIĘ PRZY: 
WOŁYWAĆ DO ROZSĄDKU TU: 
BYLCÓW WE WŁASNYCH KO- 
LONIACH PRZY POMOCY SA: 
MOLOTÓW I BOMB, To sa jednak 
każdym razie „CYWILIZACYJ: 
'* bomby w odróżnieniu od „bruz 
inych" bomb, których używali Wło- 
si w Abisynii. 

Te demokracje lżą nas. Przyznaję 
jednak otwarcie, że wolę, aby mnie 


PARTII U MIESZCZAŃSTWA jako 
partii robotniczej i ludowej. Dalej u- 
czynił kanclerz Hitler przegląd celów 
ówczesnych partyj marxistowskich w 
Niemczech, po czym przedstawił jak 
partia, zdobywszy sobie miejsce w ży- 
ciu publicznym, była zwalczana, a 
brak kompromisu, który wskazywali 
kierownicy stronnictwa, doprowa 
do nienawiści ruchu  narodowossocj 
listycznego, Kanclerz wspomniał o 


cierpieniach bojowników partii daw= 
nej Austrii. è 
Ww WIELKICH WYDARZT: 


NIACH ŚWIATOWYCH POWTA: 
RZA SIĘ TO, CO PARTIA KIEDYS 
PRZEŻYŁA I WYCIERPIAŁA OD 
WŁASNEGO NARODU. 


Przeprowazając porównanie między 
okresem walki partii o władze i dniem 
dzisiejszym, oświadczył kanclerz: 


a państwa autorytatywne 


Iżył ktoś, kto mnie nie może ograbić, 
niżby mnie miał ograbić į za to chwa- 
liċ, Jesteśmy leni, jednak, dzieki Bo» 


gu, znajdujemy sie w tym położeniu, 
że MOŻEMY ZAPOBIEC NOWE- 
MU OGRABIENIU ` NIEMIEC 
GWALTEM. 

tszą przed namj była przez pra: 
wie 15 lat wyzyskiwana i grabiona. 


Otrzymywała jednak, bądź co bądź, 


za to pochwały, że jest dzielnym i dee 
mokratycznym państwem: Taka pos 


chwała staje się jednak nie do zniesie» 
duża 
beze 


nia w chwili, gdy tam, zdzie 
część naszego narodu, pozornie 
bronna, wystawiona jest na znie i 
— podnosi się potok demokratycz= 
nych frazesów jako grożbe przeciwko 
naszym rodakom. 


Lwów — 
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Ceny bezkonkurancyjne 


FUTRA 


Bezpośredni import zagraniczny 


Gnębienie mniejszości 
narodowych 


Mówię o Czechosłowacii. (Długo« 
trwałe okrzyki. Państwo to jest des 
mokracją, t. zn., że zostało utworzone 
na zasadach demokratycznych w ten 
sposób, że przeważającą większość 
mieszkańców tego państwa poprostu 
zmuszono bez pytania przyjąć demo: 
krację, stworzoną w Wersalu. i z tym 
Się pogodzić. 

JAK PRZYSTAŁO „PRAWDZIE 
WEJ DEMOKRACJI", ZACZĘTO 
PNIE W TYM PAŃSTWIE 
GNĘBIĆ WIĘKSZOŚĆ MIESZKAŃ 


t | CÓW, ZNIEWAŻAĆ JĄ I POZBA- 


WIAĆ PRAW DO ŻYCIA. (Burzli- 
we okrzyki potępienia.) Światu usiło: 
wano narzucić słopniowo przekona- 
nie, że państwo to ma specjalną poli- 
tyczną i wojskową misję do wypełnie- 
nia. 

Były francuski minister lotnictwa 
Pierre Cot oświadczył niedawno, 
RAGJA BYTU I PRZEZNACZE- 


SĄ ZAMACHEM NA PRZEZNA= 
CZENIE TEGO PAŃSTWA I STO: 
JĄ SKUTKIEM TEGO W SPRZE- 
CZNOŚCI Z KONSTYTUCJĄ. Kon 
stytucja ta, ponieważ została stworzo* 
na przez „demokrację“, nie wywodzi 
się z narodowych praw tego kraju, 
lecz z politycznych celów jego gnębi« 


„Pomoc i pra 
prześladow 


Fakty dowodzą, że NĘDZA NIEM= 
CÓW SUDECKICH NIE DA SIĘ 
OPISAĆ. Gnębi stę ich i traktuje pos 
niżej wszelkiej godności lu |. Jeśli 
trzy i pół miliona ludzi, nale ih do 
osiemdziesieciomilionowego narodu, 
nie może śpiewać pieśni, ponieważ nie 
podoba się to Czechom, albo ieżeli są 
oni bici do krwi, ponieważ noszą poń:= 


Dziś Kino 


NIEM CZECHOSŁOWACJI JE: 
ABY W RAZIE WOJNY NIEM. 
KIE MIEJSCOWOŚCI I PRZEMYSL 
ZAATAKOWAŁA BOMBAMI. Cho 
dzi tu prawdopodobnie o znane środe 
ki wybuchowe z „cywilizacyjnym“ 
działaniem, Zadanie to jednak stoi 
w sprzeczności ze atopogladem, ży- 
ciowymi interesami i z życzeniami wię 
kszości mieszkańców tego państwa. 
Dlatego wiekszość w Czechosłowacji 
musi milczeć, WSZELKIE PROTE- 
STY PRZECIWKO TYM PLANOM 


SĘ" Największa kreacja wielkich aktorów! 


Casino JOAN CRAWFORD i Spencer Tracy 


w najnow. arcydziele reż. Franca Borzage p. t. 


(U 


czochy, których Czesi nie chcą wi- 
dzieć, albo jeżeli są terroryzowani, po 
nieważ witają się pozdrowieniem, któ: 
re Czechom jest nieprzyjemne, jakkol< 
wiek to pozdrowienie wcale ich nie 
dotyczy, jeśli przy każdym przejawie 
życia narodowego ściga się ich i szczu= 
je jak bezbronną zwierzynę, — to fak- 
ty te może są obojętne dla szanow: 
nych przedstawicieli naszych demo- 
Kkracyj, może nawet sympatyczne, po- 
nieważ chodzi tu przecież tylko, o trzy 
i pół miliona Niemców. 


| cieli, Te cele polityczne wymagały taks 
że wynalezienia konstrukcji, któraby 
dała narodowi czeskiemu ` suwerenņe 
nadrzędne stanowisko. Kto przeciwko 
temu ujęciu oponuje, jest „wrogiem 
państwa”, į dlatego, według pojęć de 
mokratycznych, jest wyjęty spod pra: 
wa. Gdyby jednak mimo to ktoś na: 
leżący do uciskanej narodowości wy: 
stępował przeciwko temu, może być 
, w razie zaś gdy to okaże się 
bne i pożądane — nawet zabity. 
(Okrzyki oburzenia.) 

Gdyby chodziło w tym wypadku 
o obcą sprawę, która nas nie dotyczy, 
moglibyśmy przyjąć do wiadomości 
jako interesującą ilustrację demokra 
tycznego ujęcia praw ludu. W tym wy 
padku jednak to, co nas Niemców zos 
bowiązuje do wzięcia udziału w tej 
sprawie, jest rzeczą bardzo naturalną. 
Wśród większości narodów. uciskae 
nych w Czechosiowacji, znajduje się 
także trzy i pół miliona Niemców, a 
mniejwięcej tyle, ile Dania liczy 
mieszkańców. CI NIEMCY SĄ RÓW 
NIEŻ STWORZENI PRZEZ BOGA 
NIE PO TO, ABY PRZEZ WER: 
SALSKĄ KONSTRUKCJE PAŃ 
STWOWĄ WYDANI BYLI OBCEJ, 
ZNIENAWIDZONEJ PRZEZ NICH 
PRZEMOCY. I Bóg nie po to stwo 
rzył 7 milionów Czechów, aby oni dor 
zorowali 5 i pół miliona Niemców, 
sprawowali nad nimi piecze i dreczyli . 
ich. 


Stosunki w Czechosłowacii są, jak 
to ogólnie wiadomo, nie do zniesienia, 
Z punktu widzenia politycznego OB: 
RABOWANO TAM PRZESZŁO 
SIEDEM I PÓŁ MILIONA MIESZ: 
KAŃCÓW PAŃSTWA Z IĊH 
PRAWA STANOWIENIA O SÒ: 
BIE. punktu widzenia. gospodatóze: 

go niszczy się ich planowo į przez to 
| samo przeznacza na powolne wyłępieć 
| mie. Brawdy'tój nie przekseśli 2dan 
| frazes. 


wo otrzymają 
ani od nas“ 


JA JEDNAK POWIADAM PRZED: 
STAWICIELOM .TYCH DEMÔ: 


KRACYJ, ŻE NAM TO NIE JEST 
OBOJENE, I ŻE JESLI PRZEŚLĄ: 
DOWANI LUDZIE NIE MOGA 
ZNALEŹĆ SAMI PRAWA IPÒ: 


MOCY, MOGĄ OTRZYMAĆ JED: 
NO I DRUGIE OD NAS. (Burzliwe 


owacje) w 


Pozbawianie prawa tych ludzi musi 
się skończyć, Powiedziałem to już nie 
dwuznacznie w mojej mowie 22 lute 
go. Byla to bardzo krótkowzróczń: 
konstrukcja, na którą pozwolili sobie 
wersalscy mężowie stanu, powołująć 
do życia nienormalny twór Czecha 
słowację. 


W mojej mowie z 22 lutego w Reichs 

tagu oświadczylem, że RZESZA NIE 
ZGODZI SIĘ NA DALSZE GNIE 
BIENIE |  PRZESLADOWANIE 
TYCH TRZECH I PÓŁ MILIO: 
NÓW, I PROSZĘ ZAGRANIGŹ 
NYCH MĘŻÓW STANU. 
BYLI PRZEKONANI, ŻE NIE 
CHODZI TU O ŻADNE FRĄZESY. 
(Burzliwe owacje.) 


ji {Dalszy ciąg na str, Stei) 


„DZIENNIK POLSKI" środa. 4:1 


odkreślenie doniosłości umów polsko niemieckich 


(Dalszy ciąg ze strony 4-tej) 


Państwo narodowo = socialistyczne 
ponioslo dla europejskiego pokoju 
ciężkie ofiary narodowe. Nie tylko 

nie żywiło ono żadnych t. zw, myśli 
o Stad wedle, lecz przeciwnie, usunęło te 
myśli z całokształtu urzędowego i pry 
watnego życia. 

W ciągu 17-go stulecia odebrała 
Francja po kawałku w czasie pokoju 
Alzację i Lotaryngię dawnei Rzeszy 
Niemieckiej. W r. 1870—71 w ciężkiej, 
narzuconej im wojnie, zażądały Niem: 
cy zwrotu tych obszarów i otrzymały 
je. Po wielkiej wojnie światowej zo- 
stały one ponownie utracone. 

Także na innych granicach poczyni: 
ła Rzesza te same zdecydowane posu 
nięcia i zajeła identyczną postawę. 
Narodowy socjalizm działał tu na 
prawdę na podstawie najwyższego po: 
cią odpowiedzialności. 

KIEDY W POLSCE WIELKI PA- 
TRIOTA I MĄŻ SIANU GOTÓW 
BYŁ ZAWRZEĆ UKŁAD Z NIEM: 
CAMI, ZGODZILIŚMY SIĘ NA 
TO NATYCHMIAST. 

Z wielu stron mają dziś Niemcy zus 
 pelnie uspokojone granice i są zdecyż 
dowane, o czym zapewniły, granice te 
uważać odtąd jako, niezmienne i ostas 
teczne, dając w ten sposób Europie 
poczucie bezpieczeństwa i pokoju: 

10 SAMOOGRANICZNIE SIĘ 
JEST JEDNAK, JAK WIDAĆ, Z 
WIELU SIRON TŁUMACZONE 
JAKO SŁABOŚĆ NIEMIEC. Dlate: 
go chciałbym tutaj ten bląd sprosto- 
wać, (Owacje.) Sądzę, że NIE BE- 
DZIE Z POŻYTKIEM DLA POKO- 
JU EUROPEJSKIEGO, JESLI PO: 
ZOSTANIE CIEŃ WĄTPLIWO= 
«SCI, że Rzesza Niemiecka z tej racji 
skłonna jest w ogóle wyrazić swe dcs= 
interesement we wszystkich zagadnie« 
niach europejskich, a w szczególności, 


że NIEMCY BĘDĄ GOTOWE PA- 
TRZEĆ OBOJĘTNIE NA NIEDOLĘ 
TRZECH I PÓŁ MILIONA RODA- 
KÓW. CHCIAŁBYM ZAPEWNIĆ 
MĘŻÓW STANU W PARYŻU I 


LONDYNIE, ŻE ISTNIEJĄ TAKŻE 
INTERESY NIEMIECKIE, KTÓRE 
ZDECYDOWANI JESTESMY BRO- 
NIĆ I TO.WE WSZYSTKICH OKO: 
LICZNOŚCIACH. (Owacje.) 


Zagadnienia narodowościowe 


Kanclerz Hitler przypomniał swoją 


macja nie maszerowały ku granicy- 
mowę w Reichstagu w r. 1953, w któż | j 7 gee 


Mimo tego — podkreślił kanclerz 

trwała ta podła kampania. w której 
Europa zmobilizowana została jedynie 
na usługach przestępczych celów rząe 
du, który zamierzał wybory przepros 
wadzić pod naciskiem wojska i do te: 
go celu potrzebował moralnego uspra« 
wiedliwienia, a nawet w braku skrus 
pułów nie cofał się przed tym. aby w 
razie potrzeby wtrącić Europę w ob: 
jęcia wojny, Ponieważ Rzesza nie od 
powiedziała na tę prowokacje, wysnue 


rej stwierdził po raz pierwszy, że 
ISINIEJĄ ZAGADNIENIA NA: 
RODOWOŚCIOWE, 0D KTÓRYCH 
NIE MOŻNA ODSTAPIĆ. 

W ciągu roku bieżącego nastąpilo 
wydarzenie, które obchodziło wszyst- 
kich, W Czechosłowacji miały się od< 
być po nieskończonych odraczani: 
glosowania wybory samorządowe. Nie 
cofnięto się przy tym przed klam- 
stwem, jakoby Niemcy przeprowadzi- 


ły mobilizację i przygotowywały Się | ło z tego wniosek, że NIEMCY CO» 
do wkroczenia do Czechosłowacji. | FNĘŁY SIĘ PRZED CZECHAMI I 
W rzeczywistości 1) nie powołano 


PRZED INTERWENCJĄ ERANCJI 
I ANGLII. i 


wówczas ani jednego żołnierza ponad 
stan normalny, i 2) żaden pułk ani for 


Linia żelaza i betonu 
na zachodniej granicy 


W dalszym ciągu kanclerz oświad- 
czył: W/yciągnąłem z tego przezornie 
niezbędne konsekwencje. 28 maja wyż 
dałem bardzo doniosłe zarządzenia. 
Zapowiadane wzmocnienie armii i lot- | 
nictwa zostało na mój rozkaz natych» | 
miast w sposób bardzo wydatny roze | 
szerzone i niezwłocznie wprowadzone I 
w życie. Zarządziłem natychmiastow. 
ROZBUDOWĘ NASZYCH FOR 
TYFIKACYJ NA ZACHODZIE. 
Mogę was zapewnić, że od dnia 28 ma: 
| ja buduje się tam najbardziej giganty: 


czne fortyfikacje, jakie kiedykolwiek 
istniały, Dokonano tam jednego z naj: 
potężniejszych dzieł. Na niemieckich 
zachodnich fortyfikacjach, które bu- 
duje się od dwóch lat, pracuje 278 tyż 
sięcy robotników. Niemieckie uinoce 
nienia na zachodzie bedą zupełnie go* 
towe przed nastaniem zimy. Za tym 
| FRONT. ZE STALI I BETONU, 
który częściowo w czterech liniach sze 
roki jest do 15 klimetrów. STOI 
NIEMIEC! NARÓD POD BRO: 
NIA. 


T 


Groźne ostrzeżenie pod adresem 
Czechosłowacji 


Pan Benesz prowadzi gre taktyczną, 


" wyglasza mowy i chce organizować 
tokowania na wzór genewski, TAK 
"DALEJ TRWAĆ NIE MOŻE. Tu 


chodzi nie o retorykę, lecz o prawo 
i to o prawo, które jest obrażone. To, 
czego Niemcy żądają, to jest prawo 
samostanowienia, które każdy i 
naród posiada. 

Pan Benesz nie ma żadnych prezen= 
tów do dawania Niemcom sudeckim. 
Mają oni prawo żądać, aby życie swo* 
je sami ukladali dokładnie tak samo, 

/jak każdy inny naród. Gdyby jednak 
demokracje miały sądzić, że w tym wy 
padku w razie potrzeby muszą osła: 
"niać ucisk Niemców, to BĘDZIE TO 
MIALO DALEKO IDĄCE NA- 
STĘPSTWA. 

Byloby nam przykro, gdyby przez 
to stosunek nasz z innymi europejski: 
mi państwami uległ zamąceniu lub pos 
gorszeniu. Wina jednak nie leżałaby 

- Do naszej stronie, Zresztą jest rzeczą 
rządu czechosłowackiego przeprowa* 
dzać rokowania z powołanymi przed: 
stawicielami Niemców sudeckich i do: 
prowadzić w ten sposób do porozu: 
mienia, 

Moją jednak i nas wszystkich rzeczą 
jest starać się o to, aby tutaj prawo 
nie stało sie bezprawiem. Chodzi tu 
bowiem o rodaków niemieckich. Nie 
jestem też w żadnym wypadku sklon- 
ny pozwolić, aby tutaj, w sercu Eiiro< 
Py, powstała druga Palestyna dzięki 
obrotności innych mężów stanu. 

NIEMCY W CZECHOSŁOWA. 

OJI NIE SĄ ANI BEZBRONNI, | 


ANI TEŻ OPUSZCZENI. NIE BY- 
LIBYŚMY GODNI NIEMCÓW, 
GDYBYŚMY NIE BYLI GOTOWI 
ZAJĄĆ TEGO RODZAJU STANO: 
WISKA I PONIEŚĆ WYPŁYWA: 
JĄCE STAD TAKIE CZY INNE 
KONSEKWENCJE. 

Kanclerz Hitler przypomniał w za: 
kończeniu, że zrozumiał, będąc na wio 
snę w Rzymie, jak historia ludzkości 


FUTRA 


P.PrezydentR.P.napoświeteniu 
Muzeum Archidiecezjalnego 


Warszawa, 13. 9. (PAT) Dnia 12 j OP prof. Świętosławski, wicemin. 
bm. w południe, odbyła się w gma- | WR i OP Aleksandrowicz, wicemin. 
chu na Kanonii uroczystość poświę: | Spraw Wewn. Korsa wojewoda Ja- 
cenia nowopowstałego Muzeum Ar- | roszewicz, przedstawiciele władz miej 
chidiecezjalnego im. ks. kardynała A. | skich z prezydentem miasta Starzyń- 
Kakowskiego. Na uroczystość przy: | skim na czele i in. 
był Pan Prezydent Rzplitej z małżon- Poświęcenia nowego Muzeum do: 
ką. U wejścia do Muzeum powitał | konał JE. ks. kardynał Kakowski, 
powitał Pana Prezydenta i jego mał- | po czym ks. kanonik Weęglewski od: 
żonkę dostojny iubilat J. E. ks. kar- | czytał akt erekcyjny Muzeum. Akt 
dynał A, Kakowski w otoczeniu wyż | ten podpisali następnie P. Prezydent 
szego duchowieństwa. Przybyli po: | Rzplitej, ks. kardynał Kakowski i o- 
nadto na uroczystość minister WR i | becni na uroczystości inni dostojnicy. 


widziana jest i poimowana w zbyt ma: 
łych wymiarach. Już na pół wieku 
przed odkryciem nowego świata istnia 
ło potężne państwo niemieckie, Nowe 
włosko-rzymskie i nowe germańsko= 
niemieckie państwo są w rzeczywisto: 
Ści najstarszymi faktami. Można ich 
nie kochać, lecz żadna moc swiata nie 
może ich usunąć z widowni. 


Z A) 
gotowe w wieikim wyborze i na 
zamówienie w ciągu 48 godzin na 
dogodnych warunkzch najtaniej kupisz 
we firmie 


Lwów, naprzeciw 
Mikeloscha Kina „Ton“ 


S, PRESSER, »... 


| 


Pierwsze posiedzenie 
Rady Ligi Narodów 


Genewa, 15. 9. (PAT) Wczoraj o 
godz. 11 przewodniczący Rady dele- 
gat Nowej Zelandii, Jordan. otworzył 
pierwsze posiedzenie XIX sesii Zgro: 
madzenia Ligi Narodów. 

Przemówienie inauguracyjne delega- 
ta Nowej Zelandij nastrojone było na 
ton głębokiej troski, wywolanej prze: 
de wszystkim kryzysem, jaki przeży: 
wa obecnie Ligą Narodów, 


ciężka operacja 
syna Roosevelta 


Nowy Jork, 13. 9, (PAT) Syn pre: 
zydenta Roosevelta, James Roosevelt, 
był operowany wczoraj na wrzód żo: 
łądka. Prezydent spędził cały dzień 
przy łożu chorego przed zabiegiem 
chirurgicznym. Operacja odbyła się 
w Rochester. 


Katastrofa lotnicza 


Praga, 15. 9. (PAT) Wczoraj w cza. 
sie ćwiczeń lotów bezmotozowych w 
miejscowości Louny zderzyły się dwa 
szybowce, spadając na ziemię. Jeden 
lotnik został zabity, a drugi odniósł 
tylko lekkie rany. 

m 
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Eksport przetworów 
jabłczanych do Niemiec A 
Warszawa, 13. 9. (Tel. wł. — L r.) 

Obecnie prowadzone są w Ministere 

stwie Rolnictwa i Reform Rolnych 


oraz samorządzie rolniczym prace, 
związane z rozpoczęciem eksportu 
jabłek i przetworów  iabłczanych 


z Polski do Niemiec. 

Prace te mają na celu przygotowa* 
nie przepisów normujących skup owo 
ców w kraju, eksport oraz współpracę 
ze spółdzielnią rolniczą, 


Niezwykłe uwolnienie 
skazanych na dożywocie 


Londyn, 15. 9. (PAT) Z Palestyny 
donoszą o uwolnieniu z głównego wię 
zienia w Jerozolimie dwóch Arabów, 
skazanych na dożywotnie więzienie, 

Do więzienia zgłosił się człowiek w 
mundurze inspektora policji palestyń= 
skiej į przedstawił rozkaz od naczel: 
nika więzienia w Akrze, żądający prze 
kazania mu obu więźniów. 

Naczelnik więzienia w Jerozolimie, 
nie wątpiąc w prawdziwość polecenia, 
wydał więźniów, a nawet zaproponos 
wał przydzielenie zbrojnej eskorty, 
Któraby odwiozła więźniów do Akty. 
Rzekomy inspektor oświadczył, że ese 
korty nie potrzebuje, gdyż ma swą 
wła własną, czekającą przed więzie: 
niem. 

Po opuszczeniu więzienia nie zoba- 
czono już więcej ani rzekomego jn- 
spektora policji, ani obu więżniów. 


Pamietaj codziennie o FON 


Co piszą Rusini 


„DZIENNIK KOLSKI” ćzwartek, dnia 15 wrześnią 1938 r. 


Dmytro Palijew nawołuje 
do zjednoczenia „ukraińskiego“ narodu 


„Batkiwszczyna” i „Ukraińskie Wi 
sty“ zamieściły artykuł Dmytra Pa: 
Jije'wa, który jest zapowiedzią, a ra- 
czej wzmożeniem prób zorganizowa* 
ipia całego społeczeństwa ukraińskie: 
go w jeden obóz polityczny. W ar- 
tykule tym jest szereg bardzo obra- 
zowych porównań, krasomówczych 
zwrotów i taniego patosu, Na uwagę 
zasługuje wstęp, który autor poświeę* 
ca „męczeństwu” ukraińskiego na- 
sodu: 

„Niewiarygodnie ciężkie czasy prze 
żywa ukraiński naród. Kto ma może 
ność przyglądnąć sie temu, co się 
dzieje — nie w obrębie jednej wsi 
czy powiatu, ale objąć całość ten mue 
si przyjść do wniosku, że trzeba wy- 
jatkowych środków, trzeba olbrzy* 
miej pracy, trzeba wielkiego poświę: 
cenia jednostek, by w dzisiejszej sy- 
tuacji wyjść cało i potomkom pozo* 


stawić narodową wspólnotę bez 
uszczerbku”. 
A tak kończy wódz „frontowye 


kiw“ swój artykuł: 
TOTEE EENET KESOI TEN REO 


Śmierć znanego pisarza 
murzyńskiego 


Jak się dowiadujemy, w Nowym 
torku zginął od skrytobójczej kuli 
¿nany pisarz James Weldon Johnson, 
przywódca murzynów amerykańskich, 
znany w całych Stanach jako -wychos 
wawca, autor, pocta, muzyk, adwokat 
i dyplomata, Zmarły liczył 67 lat. Stue 
diował na uniwersytecie Columbia, a 
następnie nauczał w wyższej szkole 
dla murzynów w Jacksonville, na Flo: 
rydzie, Razem ze swym bratem, John= 
son napisał wiele pieśni i  operetek, 
które wsławily go w całej Ameryce. 
Był on również autorem hymnu mus 
rzynów — „Lift Every Voice", Za pres 
zydentury Teodora Roosevelta, w r. 
1906, był na służbie konsularnej U, S. 
A. W czasie wojny światowej był res 
daktorem „New York Age", poważne 
go czasopisma, o wielkich wpływach. 
W r, 1916 został sekretarzem Narodo» 
wej Organizacji Murzynów Amery: 
kańskich, które to stanowisko piasto* 
wał do r. 1950. W tymże roku obceje 
muje katedrę współczesnej literatury 
na Frisk University, a w cztery lata 
później na New York University, co 
uważano za wielki sukces. Napisał i 
wydał kilkanaście tomów poezji, pros 
zy, almanachów pieśni i legend mus 
rzyńskich, jak również wiele rozpraw 
naukowych i politycznych. 


„Front Nacjonalnoi Jednosty* 
to właśnie organizacja, która za za- 
danie postawiła sobie — zorganizo: 
wać polityczne życie ukraińskiego 
narodu, która wzywa wszystkich ide 
owych ukraińców — do budowy gro 
bli — nie wokół swego ogrodu, nie 
na własną rękę, ale wspólną groblę 
dla całego narodu. 


Początkowo nas nie rozumien. 
Mówili — powstała jeszcze jedna 
partia.. Jedni z głupoty, drudzy ze 
strachu przed siłą porządku — rzue 
cali nam pod nogi kłody, przeszka- 
dzali nam w naszej pracy. Zdawało 
się im, że nas przeszkodami odstra 
szą a oni nas tylko zahartowali, My 
nie ustępowaliśmy i nie ustąpimy! 
Siły dodaje nam świadomość, że je 


ZE SPORTU 


I 


steśmy dziś sami i z nikim się po- 
dzielić nie możemy naszym ciężarem. 

Hartują nas rozwój naszej idei, bo 
coraz więcej Ukraińców zaczyna tak 
myśleć, jak my myślimy. 

I nie wskutek słabości naszej, czy 
dumy — zwracamy się dziś do tych 
ideowych Ukraińców, którzy nas dos 
tąd zwalczali: Przeżywamy czasy, 
kiedy trzeba jak największego ześrod 
kowania ukraińskich twórczych sił. 

rzeba rzu 
i co nas dzieliło. Trzeba szukać wspól 
nego języka, trzeba wynosić to, co 
ras może zjednoczyć w jedną całość. 

To dyktuje nam dzisiejsza chwila. 
Czas ostateczny, by ten nakaz chwili 
zrozumieli wszyscy ukraińscy nacjo* 
raliści, Bo od tego zależy przyszłość 
ukraińskiego narodu“, 


Skład Polski na mecz z Niemcami 


W poniedziałek kapitan związkowy Pol: 
skiego Związku Piłki Nożnej p. Kałuża u- 
staliit następujący skład reprezentacji Pol- 
ski na mecz z Niemcami, który się odbç- 
dzie dnia 18 bm. w Kamienicy pod Drez- 


crwa — Mrugala; 


nem: 
bramka — Madejski, ri 
i Gałecki, rezere 


pomoc — Góra, Nytz, Dytko, rezerwa — 
i; 


Piontek, Peterck 
rezerwa — Szerfke. 


limowski, Woda 


P. KAŁUŻA O SKŁADZIE DRUŻYNY 
I JEJ SZANSACH 

P. Kałuża oświadczył, że wstawie 
terka na środek ataku zamiast przewi: 
nego Szerfkego spowodowane zostało tym, 
że Szerfke wykazuje w dalszym ciągu brak 
szybkości, a atut ten przeciwko Niemcom 
jest nieodzowny i to właśnie zadecydowa: 
ło na korzyść szybszego Peterka. Inne li- 
nie, jak widać, nie odbiegają od składu 
ostatniego wiosennego sezonu, 

Mecz z Niemcami, mówi p. Ksłuża, bęż 
dzie dla drużyny polskiej, podobnie jak 


ie Pes 


| strzelania bramek, niewiadomo tylko, 


į dla niemieckiej doświadczalny, o ile cl 
o skład drużyny narodowej na najbl 
okres. Jeśli chodzi o Polskę, to mecz 

Niemcami zarysuje szkielet naszej dru- 

żyny na następne dwa mecze międzypań- 


stwowe z Jugosławią i Łotwą w dniu 25 
bm, Mecz z Niemcami ro również 
dyskutowany problem 


reprezentantów i 
będą musłały ulec 


o prognostyki co do 
ku spotkania z Niemcami, to p. 
twierdzi, że atak polski jest 


Kalı 


a 
zdolny do 
czy 
mać napór 


linie defensywne zdołają wyt 
przeciwnika. Ogólnie zatem w 


żeć będzie od bojowości dr 
jej nerwów. 
Z drużyny niemieckiej najgroźnicjsza 


jest lewa strona ataku: Włedcńczycy Hahnes 
mann i Pesser. Napastnik Schoen uchodzi 
za Świctnego strzelca. Czy wykaże on swo- 
je lolności jeżeć będzie od gry pol- 
skiej obrony. Reszta drużyny niemieckiej 
znana jest naszym zawądzikom z poprz 
nich spotkań. 


Kalendarz igrzysk olimpiiskich 


W sobotę obradował w Helsingforsie j 


Fiński Organizacyjny Komitet XII. 


Igrzysk i 


olimpijskich 1940 r. Na posiedzeniu uchwa- j 


lono terminarz poszczególnych 
olimpijskich, który przedstawia się 
stępuje: 

Sobota 20 lipca otwarcie 
grzysk; od 21—27 lipca zawody lekkoatle- 
tyczne; od 26 lipca do 3 sierpnia pływanie; 
od 21—24 lipca walki grecko:rzymskie; od 
¿27—29 lipca wałki w stylu wolno-amery- 
Śkańskim; od 25—26 lipca podnosz enie cię- 
żarów; Od 30 lipca do 4 sierpnia boks; od 
21—23 lipca szermierka: od 29 lipca do 1 

i i od 21—25 lipca pięs 
od 25—28 i 30 lipca 


jak na- 


kolarstwo; od 29 lipca do 3 sierpnia hip- 
pika; od 21 lipca do 3 sierpnia piłka noże 
na; od 24—27 lipca strzelanie; od 30 lipca 


zawodów | do 2 sierpnia wioślarstwo; od 25—26 i 29 


do 30 lipca żeglarstwo: 25 i 27 lipca rega- 
ty kajakowe. 


MECZ LEKKOATLETYCZNY Z WĘ- 
GRAMI NIE DOJDZIE DO SKUTKU. 
Polski Związck Lekkoatletyczny na pos 
niedziałkowym posiedzeniu postanowił 
przełożyć międzypaństwowy mecz z Wę- 
grami na rok przyszły. Przyczyną odwoła- 
mia meczu była niemożliwość ustalenia 
pełnego składu polskiej reprezentacji wo- 
bec choroby szeregu czołowych zawodni+ 


é zasłonę na to, co było į 
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Ślady człowieka 
sprzed 30 tysięcy lat 

Do Moskwy powróciła z kraju 
uralskiego sowiecka ekspedycja naus 
kowa, która dokonywała pószuki- 
wań archeologicznych w głuchych 
zakątkach południowego Uralu. Na' 
trzegach rzeki ]uruzań, ekspedycja 
sowiecka dokonała sensacyjnego ode 
krycia. Znaleziono jaskinie, które by 
ły schroniskiem człowieka z pierw- 
szego okresu jaskiniowego. Na głę: 
bokości trzech metrów odnaleziono 
kości rozmaitych zwierząt, kawatki 
węgla drzewnego pochodzące z œe 
gnisk, narzędzia kamienne i inne 
przedmioty, pochodzące według ©» 
rzeczenia uczonych sowieckich sprzed 
52 tysięcy lat. Kości zwierząt należą 
do nieistniejących już gatunków, a 
mianowicie: jaskiniowego niedźwie- 
dzia i nosorożca oraz mamuta, Odna 
lezione przedmioty zostały przewie- 
zione do Moskwy, gdzie będą zba« 
dane w sowieckich instytucjach nau. 
kowych. Odkrycie śladów człowieka 
jaskiniowego wzbudziło wielkie zas 
interesowanie w sowieckich kołach 
naukowych. Dalsze poszukiwania 
mają być czynione w kraju uralskim, 
który dotychczas nie został dokład- 
nie zbadany. 


Pamietaf 
codziennie 
o F. ©. N. 
CON ESNE E EANET AEEA 
lmi AA Li in- 
EWA 


uwzględniając sytuację 
zgodził się na decyzję 


ków i niemożność 
nych lekkoatletów 


DRUGIE OE TĘDRZE, 
JOW: 


W trzeciej rundzie gry pojedyńszej pań 
o mistrzostwo Stanów Zjednoczonych, Ję- 
drzejowska łatwo pokonała Amerykankę 
Stanton 6:1, 6:2. 


70 TYSIĘCY WIDZÓW NA MECZU 
POLSKA — NIEMCY 
stadion sportowy w Kamienicy, 
ym rozegrany stanie wkrótce 
międzypaństwowy mecz piłki nożnej Pol- 
sks—Niemcy, został w tych dniach ostate, 
cznie wykończony, Uroczystości otwarcia 
dokona wódz sportu niemieckiego von 

Tschammer und Osten. 

Napływ na bilety wstępu na 
mecz Pols! emey był tak ogromny, 
że piłkarskie władze niemieckie musiały 
specjalnie regulować przydział zapotrzos 
bowań, 


POLSKA — WĘGRY W TENISTE 
KOBIECYM 


W dniach 7—9 października br. w Budas 
peszcie rozegrany zostanie finałowy mecz 
tenisowy o puchar jugosłowiańskiej królo- 
wej Marii w konkurencji pań pomiędzy 
reprezentacjami Pols 


MIECZYSŁAW _PISZCZKOWSKI 


„KRAINA WINEM PŁYNĄCA" 


PRZED OBCHODEM WINOBRANIA W ZALESZCZYKACH 
20. IX — 3. X 1938 


(Dokończenie.) 


Problem hodowli winnej latorośli 
staz produkcji wina wybił się — jak 
już zaznaczyłem — na czoło wszyste 
kich zagadnień południowego Podola. 
Winorośl usunęła w cień tak rozgło* 
Śnie reklamowaną dotychczas morelę. 


KRYZYS MORELI 


Już w zeszłym roku słyszało się pos 
głoski o katastrofie sadów  morelo= 
wych, o zawiedzionych nadziejach i 
slratach materialnych poniesionych 
przez wielkich i drobnych hodowców 
tego pięknego owocu. Podczas tegos 
rocznej wycieczki zwróciło moją uwa: 
gę głuche milczenie naszych uprzej< 
mych informatorów na temat uprawy 
moreli. Po drodze do W/ysuczki spyż 
talem 0 słynny, stumorgowy „złoty 


sad“ w ordynacji Czarkowskich=Gole: 
jewskich. „Niema, wycięty” — pada 
krótko odpowiedź. W Okopach św. 
Trójcy — o morclach ani mru-mru. 
Podczas konferencji prasowej w Zales 
szczykach spoglądam na tablicę przed< 
stawiającą rozwój uprawy winorośli, 
jabłek, gruszek, orzechów i t. d. Moz 
reli nie ma wcale. Pominięto ją zapew= 
ne, aby nie wykazywać spadku proz 
dukcji. Sprawę wyjaśnił ostatecznie 
referat inż. Patorskiego o Sadownice 
twie podolskim. Mlody fachowiec, 
pracujący w Państwowej Szkole O+ 
grodniczej w Zales: kach, scharak= 
teryzował warunki klimatyczne i mos 
żliwości sadownictwa na ciepłym Poe 
dolu. Warunki te są bardzo korzystne 
dla uprawy naiwyszukańszvch safune 


ków jabłek i gruszek, natomiast morez 
la udaje się zaledwie raz na trzy lub 
cztery lata. Nieszczęściem dla moreli 
są wiosenne mrozy i przymrozki, od 
których południowe Podole nie jest 
bynajmniej wolne. Ani dawna t. zw. 
morela zaleszczycka, ani później sto- 
sowane odmiany nie ostają się przed 
mrożnymi podmuchami kontynental= 
nego klimatu podolskiego. 

Uprawa moreli jest grą na loterii, 
raz się wygra a cztery razy przega, w 
rezultacie więcej straty, niż zysku. Os 
czywiście, ludzie lubią grać na lotes 
riach nie tylko państwowych, lecz i 
morelowych, więc i w Zaleszczykach 
nie brak jeszcze — jak wykazała dy 
skusja po referacie — entuzjastów mo: 
reli, ale niedawny rozpęd do sadów 
morclowych szybko mija. Każda moda 
ma swój sens i swoje prawa, warto 
jednak przypomnieć, że pierwszy dy= 
rektor Szkoły Ogrodniczej w Zale- 
szczykach, ś. p. Kazimierz Brzeziński, 
po długoletnich badaniach stwierdził 
brak wystarczających podstaw do sys 
stematycznej uprawy moreli na Podos 
lu. Zdaniem Brzezińskiego nie jest 


cjalnej odmiany moreli, któraby się 
u nas dobrze zaaklimatyzowała, ale tej 
odmiany na razie nie znaleziono, a 
dopóki jej nie ma to i poważna ho% 
dowla moreli nie jest możliwa, W o% 
statnich kilkunastu latach zwalezano 
tezę Brzezińskiego i forsowano mores 
larstwo, jak się teraz okazuje — bez 
powodzenia. Sprawa moreli pozostaje 
nadal otwarta, a w przyszłości, o ile 
badania naukowe lub odkrycia amas 
torów dadzą pozytywny rezultat, mos 
żemy jeszcze kiedyś doczekać się 
prawdziwego rozkwitu morelarstwa, 

Ujawnienie kryzysu morelowego 
było rewelacją dla dziennikarzy wars 
szawskich, tym bardziej, że w stolicy 
mit „moreli zaleszczyckiej" ma wciąż 
jeszcze wielki urok. Ale bądźmy spos 
kojni! Jary Dniestru mają tyle piękna 
itak długie, ciepłe lato, że z morelą 
czy bez moreli będą zawsze atrakcją 
dla letników i turystów. 


LECZNICTWO I TURYSTYKA 

Zaleszczyki posiadają warunki, aby 
stać się nie tylko letniskiem, lecz i uż 
zdrowiskiem. Referat o tej sprawie 


rzecza wwkluczoną wyhodowanie spes | wygłosił na konferencji prasowci dt 
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s DZIENNIK POLSKI" czwartek, dnia 15 września 1938 r. 


jad Stowarzyszeń „Gwiazda“ we bwowie fWorzy 


jednolity front polskiego mieszczaństwa i rzemiosła 


Obrady poniedziałkowego Zjazdu 
Delegatów Stow. „Gwiazda“ i wszyste 
kich stowarzyszeń mieszczańskich i rze 
mieślniczych (z terenu Małopolski 
Wschodniej, zorganizowanego przez 
Sekretariat  Porozumiewawczy Pol- 
skich Organizacyj Społecznych, toczyź 
ly się w nastroju pełnym „dynamiki i 
sily przy przepelnionej sali. 

Zjazd zagaił prezes S.P.P.O.S. we 
Lwowie prof. dr. Adam Fischer, który 
powołał na przewodniczącego Zjazdu 
p. Lisowskiego, prez. Stow. „Gwiaze 
da" Kat. Czytelnia Mieszczańska w 
Sanoku, na sekretarza p, Prusaka, 

Prof. Fischer podkreślił w swym 
przemówieniu 70-letnią tradycję Stow. 
„Gwiazda“ i jej charakter od czasów 
założenia nie tylko grupowy i zawo* 
dowy, lecz ogólno»polski, który pre: 
destynuje Stow. „Gwiazda” do ode- 
grania decydującej roli w konsolidacji 
ideowej mieszczaństwa polskiego na 
naszych ziemiach. 

Następnie do prezydium Ziazdu zo 
stali powołani pp. Bednarowski pres 
zes „Gwiazdy“ w Brodach, p, Bile» 
wicz ze Lwowa, p. Lubelski z Tarnos 
pola i p. Zieliński z Zaleszczyk, po 
czym powitał Zjazd wiceprezydent m. 
Lwowa Irzyk, prezes „Gwiazdy“ 
lwowskiej. 

Po odczytaniu telegramów powital- 
nych, prezes Sekretaratu Poroz. P.O,S. 
w Tarnopolu wygłosił referat, oma- 
wiający rolę S.P.P.O,S, w życiu społce 
czeństwa polskiego Małopolski Wsch. 
a w szczególności w jego życiu gospo» 
datczym na odcinku mieszczaństwa i 
rzemiosła. Mówca 
nia, że chcąc zapewnić trwałe podstae 
wy rozwoju polskości naszych terez 
nów, należy przede wszystkim zwróż 
cić należytą uwagę i położyć należyty 
nacisk na sprawy gospodarcze, pra* 
cować polskimi siłami i polskim kapis 
talem, zapewnić możliwości rozwoju 
dla polskiego mieszczaństwa j rzez 
miosła, 

Referat, ilustrowany przykładami 
Już uzyskanych wyników z pracy 
S.P.P,O.S. na terenie województwa tar 
nopolskiego, przyjęty został owacyj» 
nie, — podobnie jak następny referat, 
wygłoszony przez p. Aleksandra Sem: 


owicza, prezesa lw. Pol. Przem. 
Chrześc, 
Prezes Scmkowicz barwnie  skreślił 


snaczenie mieszczaństwa jako czynnie 
ka polskości miast Małopolski Wsch. 
i żywiołu obywatelskiego, na którym 
Państwo polskie opierać może swój 
obrobyt i bezpieczeństwo. Omówiwe 
Szy historyczne czyny mieszczaństwa 
wowskiego i jego działalność p 


wyszedł z założee | 


powstaniem Polski odrodzonej, mów 
ca wezwał do spełnienia obowiązku 
ciążącego na mieszczaństwie, zrzeszo: 
nym w „Gwiazdach“, które winny 
stać się kużnią pracy obywatelskiej, 
skierowanej ku obronie i pomnożeniu 
polskiego stanu posiadania. 


Trzeci z kolei referat, wygłoszony 
z porywającą swadą przez p. Emilię 
Polakową, wiceprezesa  S.P.P.0S, 
przedstawił rolę kobiety jako współ: 


czynnika rozwoju mieszczaństwa pole 
skiego i jako zawsze ofiarnej matki— 
obywatelki. 

Po referatach uchwalono 
w następującym brzmieniu: 


REZOLUCJE 
1. 

Delegaci Stowarzyszenia „Gwiazda” 
zebrani dnia 12 września 1959 roku na 
uroczystym Z zie w siedemdziesię* 
ciolecie swego istnienia, uchwalają pro 
pagować tradycjną ideę tego Zrzeszce 
nia na całym obszarze Ziem Południo= 
wo s wschodnich w ramach organiza: 
cyjnych SPPOS, 


rezolucje 


IL 

Delegaci Gwiazd i innych Stowarzy: 
szeń  rzemieślniczo + mieszczańskich, 
świadomi swej odpowiedzialności za 
losy i przyszłość miast polskich, skła: 
dają uroczyste ślubowanie, miesze 
czaństwo Polski Południowo = wschod 
niej nie ustanie w walce i pracy o roze 
budowę polskości na ziemiach Połu+ 
dniowo =- wschodnich. 

W związku z tym Zjazd nakłada na 
wszystkich mieszczan obowiązek bra- 
nia czynnego udziału w każdej akcji 
narodowej i takiego w życiu codzien= 
nym postępowania, któreby zabezpies 
czało na przyszłość potęgę polskiego 


W ten bowiem sposób jedynie ode 
zyska mieszczaństwo swoje dawne 
znaczenie i nawiąże do świetnej tras 
dycji niezłomnych obrońców rubieży 
Rzeczypospolitej. 

1I. 

Zgromadzone na Zjeździe Delegate 
ki Organizacji Mieszczańsko = Rze- 
mieślniczych ziem Południowo:wschod 
nich stwierdzają, że mieszczaństwo naz 
sze winno stać się jednym z najważe 
niejszych czynników rozwoju i potęż 


gi Państwa — i postanawiają własnym 
solidarnym, najgorętszym udziałem 
dźwignąć stan mieszczański, otoczyć 


opieką i staraniem polską młodzież rze 
mieślniczą naszych miast į wsi i utrwae 
lać w sercach narastających pokoleń 
mieszczańskich naszych kresów umiło: 
wanie polskiej idei państwowej, wiae 
ry, tradycji i obyczajów w jmię całości 
Państwa i majestatu Ojczyzny. 

Po prz , przedstawiciel Zjednoś 
czenia Mieszczan Polskich w Stanisla» 
wowie w szczegółowo umotywowa: 
nym referacie przedstawił obecne bo% 

drogi poprawy stosunków 
ństwa w Stanisławowie i 
terenie powiatu stanisławowskiego. 

Ożywiona dyskusja, w której zabies 
rali głos poszczególni delegaci z teres 
nu, dala wyraz dążności mieszczań: 
stwa polskiego do utworzenia nic: 
złomnego i jednolitego frontu organi- 
zacyjnego, była wyrazem oddźwięku, 
na jaki ze ny mieszczaństwa naz 
trafila inicjatywa Sekretariatu Poroz. 
P.O.S. we Lwowie. 

Zjazd zakończono w podniosłym 
nastroju w poczuciu doniosłości po: 
wziętych uchwał, pozwalających przes 
widywać dalszy rozwój już poważnie 


stanu posiadania we wszystkich mia: | zapoczątkowanej ewolucji polskiego 
stach Polski Południowa + wschodz | stanu średniego ziem południowo= 
niej. wschodnich. 

INOA 


Wezuwiusz -- jakożródło energii 


Podporządkowanie Wezuwiusza ces | 
lom gospodarczym wydaje się w pierw 
szej chwili czymś fantastycznym, Dos 
tychczas, z punktu widzenia gospodar 
czego, miał on jedynie pewne znacze 
nie, jako ośrodek ruchu turystycznes 
go. 

Obecnie technicy włoscy zastanawia 
ja się nad problemem ujęcia energii 
cieplnej wulkanu, który jest pewnego 
rodzaju piecem naturalnym. Najnow= 
sze plany rozważają możliwość wpro: 
wadzenia do stoku góry, pod krater, 
rur metrowej grubości, które by od: 
prowadzały płynną magmę, oraz go- 


race gazy. Centrala energii, której gee 
neratory zamieniłyby energię cieplną 
na elektryczność, miałaby sie znajdoe 
wać w siodle między oboma szczytami 
Wezuwiusza. Czy gaz ów będzie ga: 


zem palnym i czy przez doprowadzenie 


zgęszczonego powietrza uda się wydoż* 
być zeń jeszcze dużo więcej energii 
cieplnej, jest kwestią zainteresowania 
techników i ich badań. 

W tej chwili ważniejszą wydaje się 
kwestia zasadnicza: czy wogóle uda się 
ludziom zbliżyć do ognistej magmy, 
aby eksploatować goraco naturalnego 
pieca? 


iii... 


Parymończyk, autor broszury p, t. 
„Czynniki lecznicze klimatu Zale: 
Szczyk", Zarówno kuracja powie: 
trem i słońcem (najmniejsze opady 
atmosferyczne!), jak i kuracja wino- 
Zronowa mają wielką przyszłość, o ile 
znajdą się fundusze na wyposażenie 
aleszczyk w odpowiednie zakłady 
Xcznicze. Komisja Uzdrowiskowa 
przystępuje już w bieżącym roku do 
udowy nowocześnie urządzonego za* 
ładu leczniczego tak, że przyszły ses 
zon kuracyjny prawdopodobnie bę: 
zle mógł być należycie wyzyskany 
Przez chorych, którzy znajdą w Zales 
sczykach nie tylko dobre warunki 
mątyczne i piękną przyrodę, lecz 
także współczesne urzadzenia higie- 
liczne, Oczywiście, jeśli znajdą się 
kredyty na nieodzowne inwestycje, 

Z kolei prof. Józef Schwartz omówił 
Problem turystyki podolskiej, po czym 
starostą | Krzyżanowski przedstawił 
Program obchodu winobrania. Pros 
Slam ten jest następujący: 

20. IX. Otwarcie wysta owoców, 
Drzetworów Suet KORE w 
Gzole powszechnej o godz. Iistej. — 


go, krajobrazu podolskiego, oraz nas 
rzędzi rolniczych Syndykatu Zbożowe- 
go w szkole powszechnej o godz. 12-tej. 

21. IX. Zwiedzanie sadów i winnic 
w powiecie zaleszczyckim, 

22, IK. Zwiedzanie sadów i winnic 
w powiecie borszczowskim. 

25. IX. Zwiedzanie sadów i winnic 
w powiecie buczackim. 

24. IX, Finish ogólno-polskiego spły: 
wu kajaków zorganizowanego przez 
Lwowski Okręg Polskiego Związku 
Kajakowego o godz. 10-tej, — Zawo: 
dy kajakowe o nagrodę przechodnią 
Komitetu Winobrania, oraz zawody 
pływackie i łodzi rybackich o g, 15-tej. 

25, IX. Otwarcie mostu na Dniestrze 
do Rumunii o godz. 9-tej. 

26. TK. Zwiedzanie pamiątek histo= 
rycznych w Kopyczyńcach i Husiaty- 
nie nad Zbruczem, oraz dożynki regio- 
nalne w Husiatynie o godz. 15-tej. 

27. IK. Otwarcie mostu na Serecie w 
w Gródku o godz. 12-tej, 

28. IX. Zwiedzanie winnic i sadów 
w powiecie czortkowskim. 

29. IX. i 1. X. Zawody konne zorga- 
nizowane przez Podolski Klub Jeź: 
dziecki, 

2. X. Nabożeństwo -w kościele para- 
fialnym o godz, 9-tej. — Finish zjazdu | 
gwiaździstego samochodowo - motocyś 
klowego, zorganizowanego przez Pol- 
ski Touring Klub, — Pochód grup wis : 


niarskich i dożynkowych o godz, 11-tej 
na placu sportowym. 

„Gwożdziem”* całej uroczystości bęs 
dzie — oprócz pochodu grup winiar< 
skich i dożynkowych — otwarcie mo: 
stu ną Dniestrze do Rumunii. Na uro: 
czystość tę mają* przybyć członkowie 
a obydwu zaprzyjaźnionych 
państw. Ze strony polskiej mówi się 
ie ministra Komunikacji, 
iceministra Spraw Zagra* 
nicznych, Szembeka, a może i min. 
Becka. 

Uczestnicy wycieczki 


dziennikare 


skiej zostali obdarowani pięknymi 
wydawnictwami informacyjnymi Koz 
misji Uzdrowiskowej w  Zaleszczy* 


kach, Ligi Popierania Turystyki oraz 
Podolskiego Towarzystwa Turystycze 
no « Krajoznawczego. 

W ciągu trzech ani, spędzonych na 
ciepłym Podolu, przedstawiciele prasy 
polskiej mieli sposobność obserwowae 
nia pozytywnych, wielostronnych wyż 
ników harmonijnej, nie zakłóconej 
waśniami partyjnymi, współpracy o0= 
sób prywatnych, organizacyj społecz 


| nych i władz państwowych 


KONIEC 


na | 


Str. 7 


Migawki f 


Manewry 
jesienne 


— Nie mam co na siebie włożyć 
— Jakto! w czerwcu kupiłaś sobie 
trzy nowe sukienki... 
— Hal w czerwcu... 


Nareszcie prze” 


konałam się, że jesteś bezmyślny, zły 
człowiek. Nigdy nie dbałeś o mnie... 

— Duszko! 

— Żadna.. duszko! Znam ciebie 


Męczą cię te trzy biedne sukieńczyny 
z obskurnego płótna? 

— Bardzo ci się podobały w czerwcu. 

— W czerwcu! W czerwcu, idioto.. 
ale nie teraz. 

— Moda się znowu zmieniła? 

— N'e moda, tylko pogoda, 

— Acha! 

— Naturalnie.. „acha“? Ciebie to nie 
nie obchodzi, że ja marznę, że trzęsę się 
z zimna, że nie mam w czym wyjść na 
ulicę, że wszystkie moje przyjaciółki 
śmieją się ze mnie, że mogę dostać za* 
palenia płuc, chodząc w tym starym, 
lamtegorocznym płaszczu, Że w ogóle 
moge umrzeć na... Na... 

— Nie, kochana, nie dopuszczę do tes 
go. Tylko nie denerwuj się. Przetrwalie 
śmy już nie jedno. Nie pamiętasz.. 
W 1956 roku byłaś tak ciężko chora i 
jakoś udalo się.. A nie pamiętasz jak 
bardzo byłaś zdenerwowana w tamtym 
toku przed operacją śle... 

— Przestań! Kpisz chyba.. 

— Nigdy w świecie, Dbam tylko o 
twoje nerwy i o twoje zdrowie, U'spo- 
kajam cię... 

— Milcz, Jesteś zimny drań... Zawsze 
iakim byłeś, Chciałbyś jak najszybciej 
przeprowadzić mnie na tamten śwłat,,. 

— Protestuję! 

— Milcz. Znam cię dobrze, Ale nie 
mysl, że twoje podłe zamiary,. 

— Absolutnie protestuję. 

— Nienawidzę cię... 

— Duszko.,, 

— I nienawidzę twojej rodziny! 

No, no, powoli... N 
Acha, już chcesz ich bronić. 

— Nie, ale nie.., 

— Wiem, twoja siostrzyczka jest ci 
b „niż ja, droższa niż ja, Mam tes 
go dość, Odchodzę.. Rzucam dóm.. 
Żegnam pana... Wracam do mamy. Ona 
jedna mi pozostała. 

— No... więc... ile? $ 

— Nie chcę. Niczego od ciebie nie 
chcę, Nie potrzebuję... Sama potrafie 
zarobić.. Masz, tu jest rachunek z „Ma 
gazynu Bławatnego". Właśnie stamtąd 
wracam.. Możesz podrzeć cały rachus 
vek.. możesz odesłać wszystkie rzeczy. 
] sukienkę popołudniową, (85 złotych, 
cóż to jest 85 złotych... ale ty...) i suke 
nig wieczorową (160 zlotych, po prostu 
za bezcen, ale ty się na tym nie znasz, 
ty tego nie rozumiesz); masz tu rachu* 
nek z firmy „Li“ — możesz go por 
drzeć i możesz odeslać tę wieczorową 
pelerynkę z lisów.. Wszystko możesz 
odesłać, Nic ci na mnie przecież nie za 
leży.. Mogę się przeziębić, mogę do" 
słać zapalenia pluc, mogę umrzeć... ani 
jedna Iza z twego oka nie splynie! Znam 
ciebie.. Ale nie, nie umrę! Na złość ci 
— nie umrę! Właśnie.. nie umrę! I nie 
rozwolą ci nie zapłacić rachunków! 
Rozumiesz mnie, ty podły człowieku? 

lele 


PELIET EEEE WK OS SIAE E EEA 
Wśród wydawnictw 


TURYSTA WE LWOWIE I MAŁO- 
POLSCE WSCHODNIEJ. Ukazujący się 
stale mićsięcznik Związku Popierania Tu- 
rystyki m. Lwowa zaznajamia czytelnika z 
życiem turystycznym naszej dzielnicy i z4e 
wiera szereg informacyj dla zwiedzają- 
cych nasze miasto. Wydawnictwo to jest 
wyrazem aktywności świeżo zawiązanego 
we Lwowie towarzystwa, potrzebnego dla 
ożywienia turystyki. 

LWÓW Z LOTU PTAKA. Informator- 
przewodnik Związku Popierania Turystyki 
m, Lwowa. Pięknie wydana broszurka zas 
wiera literacko ujęty opis lotu ponad 
chami Lwowa* i szereg dobrych zdjęć do- 
konanych z acroplanu. 
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DZIEN GOSPODARCZY 


«DZIENNIK POLSKI" czwartek, dnia 15 września 1939 r. 


Rada Naczelna OZN o spółdzielczości na wsi 


W tezach programowych Rady Na: 
M Obozu Zjednoczenia Narodo= 
wego, dotyczących wsi i gospodarstwa 
wiejskiego, znaczną uwagę poświęco* 
no spółdzielczości na wsi jako jednemu 
z najważniejszych czynników podnie« 
sienia dobrobytu i postępu gospodars 
czego ludności wiejskiej. 

„Teza XXVI głosi: „Pierwszeństwo 
„w obsługiwaniu gospodarstwa wieje 
skiego, chałupnictwa i rzemiosł w zas 
kresie obrotu towarowego, przetwór 
stwa i organizacji kredytu powinny 
mieć spółdzielnie pod warunkiem spra 
„wnej organizacji oraz dostosowania 
ich do potrzeb gospodarczych i obron 
nych kraju. 

„Szczególną uwagę należy poświęcić 
rozwojowi spółdzielczych central gos 
spodarczych”. 

W dalszych tezach czytamy: „Dzia» 
łalność oświatowoskulturalna na wsi 
winna budzić zrozumienie dla spółe 
dzielczości jako najwłaściwszej w was 
runkach polskich gospodarczej formy 
organizowania się ludności wiejskiej 

Jako jedno z głównych zadań organi 
zacji dobrowolnych tezy wskazują 
„Organizować i usprawniać wymianę 
wytworów rolnych głównie w oparciu 
© zrzeszenia spółdzielcze". 

Wreszcie tezy wskazują: „Spółdziel« 
nie rolnicze powinny stanowić aparat 
przemysłowy, handlowy i kredytowy 
dobrowolnie zorganizowaych rolni» 
ków. Spółdzielnie rolnicze należą do 
Związku Spółdzielni Rolniczych i Zas 
robkowo:Gospodarczych,. który pros 
wadzi całą akcję gospodarczą w ście 
stym porozumieniu z Polskim Towa» 
rzystwem Rolniczym i Związkiem Izb 
Rolniczych”. 

„Działalność Związku Spółdzielni 
Spożywców „Społem“ na wsi powinna 
być uwzględniona z działalnością 
Związku Spółdzielni Rolniczych i Za: 
xobkowo:Gospodarczych". 
*Wyznaczając główną rolę na wsi 


GIEŁDA 


GIEŁDA WARSZAWSKA 
Warszawa, 13 września 
Dewizy: Belgia 8948, Berlin 21201, 
Gdańsk 99.75, Amsterdam 285.96, Kopen- 
saga, 11383, Londyn 25.52, N. Jork 5303/8, 
abel 530 5/8, Oslo 128.17, Paryż 14.35, 
Baka 18.29, Sztokholm 131.56, Zurych 
119.90, Włochy 27.87, Helsingfors 11.27, 
Montreal 528 1/2, Tel Aviv 25.52. 
Tendencja niejednolita. 
Waluty: Belgi belg. 3945, dolary amer. 
528 1/2, dol. kan. 527, floreny hol. 285.50, 


; ski 
srebrne 84.00, Tel Aviv 24.70. 
Papiery wartościowe: 4 i pół wewnętrzna 
65,88—66.00, 3 inwest. 1 em. 84.00—83.75, 
serie nie not, 2 em. 84.50—84.75, serie nie 
not, $ premj. dolar. nie not. 4 konsolida- 
cyina 66.50—66.75. 
Tendencja słabsz: 
Akcje: Bank Polski 124,70, Węgiel 35.75, 
Lilpop 83.50, Modrzejów 17.50, Starachos 
wice 45.25 — 43.00 — 45.25, Żyrardów 60. 
Tendencja przeważnie utrzymana. 


GIEŁDA LONDYŃSKA 
Londyn, 13 września. Paryż 178.31, Pra- 
„ga 139 1/2, Mediolan 91.50, Belgia 28.59 5/4, 
Zurych 21.30 1/8, Amsterdam 892 1/16, 
Oslo 19.90 1/8, Kopenhaga 22.40, Sztoks 
.kolm 19.39 1/2, Berlin 12.01 1/2. 


GIEŁDA PARYSKA 

Paryż, 13 września. N. Jork 37.05, Lon- 
dyn 178.351, Mediolan 194.75, Belgia 624, 
Zurych 837. 

Paryż, 13 września. N. Jork 37.12, Lone 
dyn 178.31, Mediolan 195, Belgia 625, Zu- 
rych 837 3/8, 

14.86. 


Amsterdam 20.00, Berlin 


GIEŁDA ZURYCHSKA 
Zurych, 15 września. N. Jork 442 5/4, 
Londyn 21.29 1/2, Paryż 1154 1/4, Medio- 
lan 2528, Belgia 74.50, Amsterdam 258.70, 
Oslo 107.00, Kopenhaga 95.07 1/2, Sztok- 
holm 109.80, Berlin 177.25, Praga 15.25. 
LWÓW — GIEŁDA ZBOŻOWA 
Lwów, 15 września. 
Pszenica obrót 403 ton, tend. |. zniżkowa, 
żyło 250, tend. L zniżk., jęczmień 157, 
tend. PRASK owies 75, tend. spokoina. 
Ogólny abrót 2546 tan. 


| 


spółdzielniom rolniczym, tezy Rady 
Naczelnej OZN nie ignorują znacze: 
nia na wsi spółdzielni spożywców, 

Jest to słuszne. 

Rolnik jest nie tylko producentem, 
© którego interesy dbają spółdzielnie 
rolnicze, lecz i konsumentem. 

Rolnik opłaca najwyższe koszty pos 
średnictwa przy dostawie artykułów 
pierwszej potrzeby, jak sól, nafte, cu» 
kier, towary kolonialne, łokciowe, ga: 
Janteryjne i t. p. Jest to zupełnie zroe 
zumiałe, jeżeli weźmiemy pod uwagę 
że mały sklepik wiejski przy swoich 
nie wielkich obrotach musi kalkulo- 
wać ceny wyżej aniżeli sklep w ośrodź 
kach miejskich i przemysłowych, Na 
wsi, gdzie może się utrzymać tylko jeż 
flen mały sklepik, posiadając pewnego 
rodzaju monopol faktyczny, śŚrubuje 
ceny i mniej dba o należyty gatunek 
towarów. Poza tym małe wiejskie skle 
piki, bez należytej organizacji handlo: 
wej, zmuszone są brać lichy towar po 
wysokiej cenie u lokalnego hurtowni 
ka w małym mieście j nie są w stanie 
w należyty sposób zaopatrzyć rolnika 
w potrzebne mu artykuły. 

Wytworzył się więc stan tego rodza: 
ju, że drobny rolnik rozporządzający 
najniższym dochodem społecznym, 
zmuszony jest płacić najwyższe ceny 


Polska spółdzielczość mieszkaniowa 


W początku roku 1937 Z k 
Spółdzielni i Zrzeszeń Pracowniczych | 
R. P. zrzeszał 50 spółdzielni mieszka: ; 
niowych (lokatorskich, poza tym istnia 
ło około 190 spółdzielni budowłanoś 
mieszkaniowych, budujących dla 
swych członków domki lub mieszkania 
własne), 

Spółdzielnie te liczyły około 13.000 
członków, posiadały 498, domów mie 
szkalnych, 8 domów z urządzeniami 
ogólnymi, salami zebrań, klubami, 


za artykuły pierwszej potrzeby j naby 
wać nie pierwsze gatunki towarów, Ze 
względu na niesłychanie niski dochód 
społeczny chłopa i na konieczność moe 
zczędnego i wydajnego zużyt 
kowania tego dochodu, interesy chło* 
pa jako spożywcy, nabierają szczególe 
nej wagi. 

Spółdzielczość spożywców jest nie 
tylko organizacją zaopatrywania wiej 
skich spółdzielni spożywców, nie tyle 
ko sprzedaję towary rolnikom, ale i 
kupuje ich produkty, Kupuje je, gdyż 
zrzesza również miejskie i robotnicze 
spółdzielnie, którym musj właśnie dos 
starczyć produktów rolnych. Jak oblis 
czono, centrala polskiej spółdzielczo* 
ści spożywców zakupuje rocznie za 
pośrednictwem wiejskich spółdzielni 
spożywców artykułów rolnych za sue 
mę 50 milionów złotych. 

Pozytywne ustosunkowanie się Ras 
dy Naczelnej OZN do ruchu spółdziel 
czego na wsi, wynika ze znajomości 
życia wiejskiego. Znajomość ta wska: 
zuje, że w każdej niemal dziedzinie 
życia na wsi, gdzie pragniemy je dźwi 
gnąć na wyższy stopień doskonałości, 
ignąć kulturę i dobrobyt, spół: 
zielczość jest najlepszym, jedynym 
nawet środkiem. 


szkołami, pokojami letniskowymi i t. 
p. oraz 64 budynki gospodarcze, W 
domach spółdzielczych, zawierających 
5.752 mieszkań i 17.591 izb, mieszkało 
25,4 tys, osób. W roku 1937 przybyło 
do Związku 8 spółdzielni z 20 doma 
mi i 140 mieszkaniami o 518 izbach, 
Powierzchnia zabudowanych przez 
spółdzielnie mieszkaniowe. terenów 
wynosiła 399 tys. metrów kw. a poza 
tym w posiadaniu spółdzielni znajdo: 
wało się 812,5 tys. m. kw. terenów nies 


Wyjaśnienie w sprawie ustawy 
i rozporządzenia wyk. o opłatach od mąki i kaszy 


W związku z wydaniem ustawy o 
opłatach od mąki i kaszy, oraz ogło» 
szonym rozporządzeniem wykonaws 
czym do tej ustawy, których przepisy 
obowiązują od dnia 5 września r. b. 
otrzymujemy od Związku Izb i Orga- 
nizacyj Rolniczych wyjaśnienia, że : 

1) Opłacie nie podlegają mąki, kas 
sze i wszelkiego rodzaju śruty, uzy 
skane ze zboża rolników lub pracow» 
ników rolnych i służące do spożyci: 
lub zużytkowania w dowolnych ilos 
ściach we własnym gospodarstwie rol- 
nika lub pracownika rolnego. 

2) Za rolnika uważa się: właściciela, 
dzierżawcę lub użytkownika gospo 
darstwa rolnego, leśnego, ogrodowes 
go, nasienno = hodowlanego, rybnego 
lub pszczelarskiego — na wsi lub w 
mieście, jeśli gospodarstwo to stanowi 
główne źródło dochodu posiadacza. 

3) Za pracownika rolnego uważa się 
każdą osobę, która jest zatrud 
gospodarstwie wiejskim, dla 
zatrudnienie to jest głównym źródłem 
dochodu. | 


4) Przez spożycie we własnym go 


Anglia wprowadza 


W czasie obrad Międzynarodowej 


Parlamentarnej Konferencji Ekonoz 
micznej padło z ust członka delegacji 
angielskiej, sir Wiliama Waylanda, 


bardzo znamienne oświadczenie. Sir 
Wayland, charakteryzując politykę go- 
spodarczą Wielkiej Brytanii, oświad< 
wobec dużych różnic kosztów 
w Anglii, tamtejsze sfery 
miarodajne  rozpzirują zagadnienie 
Klauzuli uprzywilejowania, a to celem 
ochrony rolników angielskich przed 


„| dumpingiem zagranicznym. 


spodarstwie rolnika lub pracownika 
rolnego należy rozumieć: zaspakajanie 
potrzeb żywnościowych rolnika, praz 
cownika rolnego, ich rodzin i osób bę» 
ących na ich utrzymaniu, a także spae 
sanje inwentarza rolnika i pracownie 


a. 

5) Rolnik względnie pracownik rol- 
ny chcący korzystać z przemiału goe 
spodarczego, jest zobowiązany: do naa 
bycia u sołtysa lub w zarządzie miej: 
skim karty kontroli przemiału gospo« 
darczego za opłatą 10 gr. i przechowy 
wania jej przy sobie dla kontroli 
władz, 

6) Zamiana przez rolników względ= 
nie pracowników mąki na chleb jest 
niedozwolona. Dopuszczalna natos 
miast jest zamiana zboża na chleb w 
piekarniach spółdzielczych i kół go: 
spodyń wiejskich, którym przysługu: 
je prawo zwrotu uiszczonej opłaty od 
mąki zużyiej do wypieku chleba. 

7) Sprzedaż chleba wypieczonego we 
własnym gospodarstwie z mąki niepoe 
dlegającej opłacie jest niedozwolona, 


W tych dniach wyszło właśnie 
rządzenie, w którym rząd angielski zas 
gwarantował rolnikom minimalną ces 
nę pszenicy w wysokości _ 45 szylin= 
gów za 100 kg. 


Sir Wayland stwierdził na koniec, 
że Anglia liczy się poważnie z wej 
ściem na drogę polityki kupowania 
produktów rolnych jedynie w kras 
jach, nabywających angielskie wyroby 
przemysłowe, 


zas 


1 możliwości przez młode pokolenie pol 
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( jako za wysoka. 


Hr. 254 


Polscy przemysłowcy jadą 
do Węgier 

W roku ubiegłym i na wiosnę roku 
bieżącego odwiedzali Polskę dwukrot. 
nie przemysłowcy węgierscy. Obecnie 
będzie ich  rewizytować wycieczka 
przedstawicieli polskich sfer. gospo+ 
darczych, która udaje się na Węgry w 
dniu 19 b. m. i w ciągu 3:ch dni za: 
mierza zapoznać się z ważniejszymi 
ośrodkami przemysłu tamtejszego. 


Milionów potrzeba na meliorację 

Według prowizorycznych obliczeń 
organizacyj rolniczych przeszło 4 j 
pół miliona hektarów łąk w Polsce 
wymaga szczegółowych prac meliora: 
cyjnych. Zagospodarowania znów łąk 
wymaga obszar około 4 milionów hek- 
tarów. Cyfry te świadczą najlepiej o 
olbrzymim zaniedbaniu naszych łąk, 
doprowadzenie których do odpowied: 
niego stanu wymaga milionów kapila 
łów. 


Zainteresowanie młodzieży 
rzemiosłem 
Najlepszym dowodem żywego za 
interesowania się młodzieży rzemio. 
słem w ostatnich latach jest bardzo 
szybki stały wzrost liczby nowych ter: 
minatorów. Tak n. p. w 1955 r, nw 
wych terminatorów w całej Polsce by» 
ło 17.025, gdy w r. 1934 — 13.459, a w 
1935 — 13.501. Cyfry te Świadczą naj: 
dobitniej o wykorzystywaniu każdej 


skie, 


zabudowanych. Pod względem wyni: 
ków budownictwa spółdzielczego na 
pierwszym miejscu stoją woj. zacho: 
dnie (5.165 członków, 12.425 izby), pos 
tym centralne (3.095 członków i 44,15 
izb). 

Woj. południowe i wschodnie są je: 
szcze pustyniami pod tym względem. 
O rozmiarze mieszkań budowanych 
świadczy przeciętna liczba izb na mie: 
szkanie, Wynosi ona 0,3, woj, zacho 
dnich — 3,5, centralnych — 29, W 
Warszawie — 2,1. Przeciętna liczba 
mieszkańców wynosi 4,1 na mieszka: 
nie i 1,5 na izbę, Dodać należy, że na 
jedną izbę przypada przeciętnie 29,2 m. 
kw. kubatury. Spółdzielnie mieszka: 
niowe, nawet już istniejące j nawet nie 
zwiększając liczby swych członków, 
mają wiele do zrobienia. Jeszcze 37 
proc. ich obecnej liczby członków ezt: 
na mieszkanie, a zaledwie 63 proc. 
już je od spółdzielni otrzymało, To też 
tempo działalności spółdzielni przy 
sprzyjającej koniunkturze wzrasta; W 
r. 1935 spółdzielnie mieszkaniowe prze 
budowały 962 tys. zł, w r. 1936 —- 12% 
tys. zł. Są to jednak sumy ciągle zbyt 
nikłe wobec ogromu potrzeb mieszka 
niowych, zwłaszcza wśród robotni 
ków: 


Brak fachowców 


Koła gospodarcze uskarżają się już 
od dłuższego czasu na dotkliwy brak 
fachowców w Polsce, w każdej prawie 
dziedzinie. O ile tego rodzaju brak 5l 
fachowych jest objawem pomyślnym 
wykazującym ożywienie gospodarcze 
o tyle zarazem jest niepomyślnym 
gdyż nie pozwala nam w należyty sp% 
sób wykorzystać nadarzającej się kw 
niunktury. Brak odpowiednich sił 
chowych jest niewątpliwym skutkiem 
długotrwałego kryzysu. y 


Cegła tanieje 


Na warszawskim rynku artykułów 
budowlanych obserwowana  jest*Si 
zniżka cen cegły. 1000 sztuk zwykłej 
cegły maszynowej wraz z dostawą ni 
miejsce budowy kosztuje dziś okolo 
55 zł. 

Przypomnieć wypada, iż ustalona W 
swoim czasie przez rząd, po okresit 
spekulacyjnej zwyżki cen na cegłę, m 
ksymalna granica 62 zł. już od dłó* 
szego czasu nie jest brana pod uwaff 
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Podw. św. Krzyża 


Jutro: 


GODZINY PRZYJĘC W RE: 
DAKCJI „DZIENNIKA POL. 
SKIEGO". W redakcii „Dziennika 
Polskiego“ przyjmuje sie codziennie 
— z wyjątkiem niedziel i świat rzym. 
kat — WYŁĄCZNIE od godz. 
12—13. W innych godzinach BEZ« 
WZGLĘDNIE żadnych spraw Res 
dakcja nie załatwia. 

Za artykuły nie zamówione Redak« 
cja nie placi wierszowezo. 

Rękopisów nadesłanych Redakcja 
nie zwrac; 
aac 
T - : - . .. «ródTDgr 
Konserwatory 1/4 wąz. 50 gr 
zgumką isprężynką 1/2szer. 60 gr 
I wielki wybór butli — poleca 
Najtańszy skład norcel. szkła i naczyńkuch. 


Kazimierz LEWICKI 


Lwów, plac Mariacki 10, tel. 229-15 


Nikodema 


OBÓZ ZJEDNOCZENIA NA: 
RODOWEGO: Prezydium Okręgu 


Lwowskiego we Lwowie mieści się 
w lokalu przy ul. Bourlarda 5, IE p. 

Prezydium Okręgu przyjmuje 
w poniedziałki, środy i piątki w go« 
dzinach od 10—I2:tej przed poł. 
Tel. Prezydium nr. [10:45, tel. Se- 
kretariatu nr. 111-24. 

Obwód Lwów=północ, do którego 
należą dzielnice: II, III, VII, VIII 
i IX, mieści się w lokalu przy ul. 
Leona Sapiehy 4, I p. 

Biura czynne codziennie od godzi: 
ny9—13stej i od 17—19:tej z wyjat- 
kiem soboty popołudnia, oraz niez 
„dziel į świąt, tel. nr. 110-09. 
| Zgłoszenia osobiste lub listowne 
na członków przyjmuje się codzien= 
mie od godz. 9—12-tej i od 17—19. 
_ ZJEDNOCZENIE POLSKICH 
ZWIĄZKÓW ZAWODOWYCH: 
Lokal organizacji i świetlica mieści 
się przy ul. Rutowskiego l. 8. Go- 
sdziny urzędowania codziennie od 

. Ifstej do 20stej, w niedziele od 
IOżtej do 13-tei 
u 


FUTRA 


DAMSKIE | MĘSKIE 
modernizacja, przeróbki 
najgustowniej wykonuje s 
Maqazyn i Pracownią Futer 8 
KAROL SCHURER 5 


Lwów, Senatorska 11a 
teleton 203 58 


EE 


Wystawiamy na Targach Wschodnich 
~w Pałacu. Sztuki 


TEATR WIELKI: 
tsas, 14. IX, o $ „Wilki w nocy". 
2 IX. 6 5 „Wilki w nocy”, 
Biątek, o $ „Wilki w nocy”. 
Sobota, „0 8 „Wilki w nocy”. 


TEATR ROZMAITOŚCI: 


Od 11. VIL testr nieczynny. 


KINOTEATRY: 


ADRIA: Tajemniczy strzał i Krwawe perły. 


e 


MiS Historia jednėj nocy i Darmo- 


zjad 

GRAŻYNA: Wrzós ora: dodatki. 

KOPERNIK: Druga młodość, 
RYSIENKA: Pensjonarka, 


oa Niewidzialne małżeństwa i 


PALACE: Chicago, 


PAX: Kościuszko pod Rael 

RK Dyblomatyczna żona, 
RONO, O} Cate Metropale, 

ROXY: Robe: 

STYLOWY: Mil oka w LG) TEE 


a E N 


„DZIENNIK POLSKI" 


czwartek, dnia 15 września 1953 r. 


ILU Zjazd Delegatów Zw. Zaw. Pracowników 
Samorządu Terytorialnego R. P. 


Na tegoroczne Zgromadzenie Deles 
gatów w Jaremczu przybyło ponad 400 
delegatów, łącznie z rodzinami. Zgros 
madzenie rozpoczęło . się uroczystą 
Mszą św. w miejscowym kościele para 
fialnym, którą odprawił ks. Jan Trza* 
skoma, proboszcz z Baranowa koło O+ 
strołęki. Po Mszy św. ks. Trzaskoma 
wygłosił płomienne przemówienie o 
pracy urzędników samorządowych, Po 
nabożeństwie delegaci udali się do saz 
li obrad w hotelu Hanusa. 

Obrady rozpoczęły się punktualnie 
o godzinie I0-tej. Zjazd zaszczycili 
swą obecnością delegat Min. Spraw 
Wewnętrznych radca Stabrowski, sta 
rosta powiatu nadwórniańskiego Wole 
ski, naczelnik wydziału samorządowe: 
go wojewódzkiego urzędu stanisławow 
skiego Piotr Typiak, naczelnik Trzciń: 
ski z Poznania, wicestarosta krajowy 
senator dr Glowacki z Poznania, pree 
zes. Centralnej Komisji  Porozumie= 
wawczej Józefkowicz, przedstawiciel 
O. Z. N. sędzia Kipper, dyr. Związku 
Kas Komunalnych Kolman oraz wójt į 


gminy Jaremcze kpt. Górecki. Obrady 
zagaił 


prezes Centralnego Zarządu 
k Filipski, witając przybye 


Po przemówieniu prezesa Filipskie< 
go zabrał głos dyrektor Związku po: 
sel Pacholczy , który wygłosił refes 
rat o założeniach ideologicznych Związ 
ku. Poseł Pacholczyk podkreślił, że mo 
ment ideologiczny zawsze dominuje w 
„pracach Związku'j jeżeli Związek nie 
osiągnął całkowicie swych żądań, to 
jest to dowodem podporządkowania 
dóbr osobistych interesowi ogólnemu. 
Niemniej jednak Związek domaga się 
wydania ustaw, które w sposób jedno= 
lity normowalyby zagadnienie praw i 
obowiązków pracowników samorządo 
wych, Obecnie jstnicje uzasadniona na 
drieja, że sprawa ta zostanie załatwioe 
na w sposób pozytywny na najbliższej 
sesji sejmowej. 

Mówca zakończył 


stwierdzeniem, 
że A 
w jednolitej Polsce potrzebny jest 
jednolity typ pracownika samos 


Sad zatwierdził konfiskatę 
„listu pasterskiego” metr. A. Szeptyckiego 


(a) Lwowska grecko = kat. kuria mes 
tropolitalna wystąpiła na drogę sądo: 
wą o uchylenie konfiskaty „listu pas 
sterskiego”* metr. A. Szeptyckiego z 
dnia 23 sierpnia b. r. Sprawa ta była w 
dniu wczorajszym przedmiotem roz 
prawy przed trybunałem sądu okręj 
wego, któremu przewoaniczył s. 


o. 
Locker, Oskarżenie popierał wictprok. 


Kósiński, a kurię metropolitalną zastę< 


pował adw. Suchorowski, który pos 
stawił wniosek o powołanie w charake 
terze świadka posła Barana, celem 
stwierdzenia okoliczności, że fakty, o» 
mówione w „liście pasterskim" były 
przedmiotem interpretacji, wniesionej 
w sejmie przez posłów Unda. 

Sąd odaalił wniosek powyższy i za: 
twierdził konfiskatę „listu pasterskieś 
go". 


 OEERECUSE WZ SET EIO CEZ Y EEES COZ ZEE SEEI TA OESE WEW EEE" EET ETET 
Brytyjskiej, 
ykańskiej 


źni za zasłoną i, Rapsodia 


: Serce i szpada i Rycerzć pustyńi. 
UCIECHA: Diabły wybrzeży. 


FOTOPLASTIKON — pfac Mariacki 5: 
Dzsiejsza Palestyna. Część I. Jerozolima, 
Rchawia. Jerycho. 


TEATR 


„WILKI W NOCY" W TEATRZE 
W. Dziś o godz. 5 wlecz. po raz szósty 
znakomita komedia pióra T. Ritinera p. t. 
„Wilki w nocy" w świetnej obsadzie pres 
mierowej, którą tworzą pp: M. Czajkow- 
ska, C. Niedźwiecka, G. Oranowska, St 
Daczyński (który jest równocześnie reż: 
serem i inscenizatorem tej sztuki). R. Hie- 
rówski, St. Larewicz, J. Leliwa. Komedia 
„Wilki w nocy" pozyskała sobie od pierw- 
szego przedstawienia wielką pónpularność u 
publiczności lwowskiej dzięki swym walor 
rom literackim oraz niezwykle ciekawej 
fabule. Ceny miejsc one. — Bilety do 
ħabycia w kasie Teatru W., oraz w kasie 
miastowej, ul. Kilińskiego 4. 
RADIO 
i 
U 


TRANSMISJA Z RERLINA KONCER* 
TU POPULARNEGO dziś o 22 w wyko- 
naniu wielkiej orkiestry niemieckiej stacji 
krótkofalowej pod dyr. E. Sonntaga. Kone 
Gert tén zaznajomi polskich radiosłuchaczy 
= grupą kompozytorów niemieckich, zupeł- 
nie u ńas nieznanych. 

— KONCERTY CHOPINOWSKIE DO 
NIEMIEC. Niemieckie rozgłóśnie zwróci- 
ły się dò dyrekcji P. R. z propozycją trans- 
mitowania we wrzćśhiu dwóch koncertów 
chópinowskich. Pierwszy z nich dnia 14. 
IX, bierze na płyty rozgłośnia berlińska. 
drugi dnia 21. IX. rozgłośnia wiedeńska i 
ogólnoniemieckie „Dedtsehlandsender". W 
pierwszym koncercie wykonawca utworów 
Chopina będzie Józef Turczyński, w drus 
gim Margerita Trombini-Kazuro. 


RÓŻNE 


ZW. PAN DOMU komunikuje, 


zy ul. Batorego 5 


20 bm. o lóstej pr r 
kurs dła pómo- 


przetworów 
muje Sekretariat. 
niczona. 
KOMITET SPRAW MIĘDZYNAR. 
POLSKIEGO STOW. KOBIET Z WYŻ» 
SZYM WYKSZTAŁCENIEM podaje do 
wiadomóści za pośrednictwem Zarządu 
Oddziału Lwowskiego nastepujące stypen- 
dia miedzynarodowe dla czlonkiń Stowa- 
1) Stypendium Federacji Mię- 
odowej, 2) Styptndium Federacji (| 


zimowyc A j 
Hość ucz SE ogra- 


rzyszenia: 


3) Stypendium Federacji A+ 
4) Doroczne stypendium Fe- 
ańsk 5) Stypendium Fes 
deracji Fińskiej. — Bl czegóły w Sc- 
kretariacie Stowarzyszenia każdego piątku 
między 16-fą a IS-fa w lokalu Stow, ul, 
Batorego 38, parter. 

WYJAŚNIENIE. Wobec pojawienia 
się notatki -dziennikarskiej, iż zespół peda- 
gogów otworzył za wiedzą władz szkol- 
nych w budynku państwowego Gimnazjum 
VI. maturyczny kurs repetytoryjny dla abs 
sólwentów gimnazjalnych, zdających ma- 
turę zwyczajną w lutym 1939 r, Kuratorium 
O. S. Lw. stwierdza, że w sprawie wymie- 
nionego kursu dotąd żadnej decyzji nic 
wydawało, a tym samym określenie, iż pos 
wstał on za wiedzą wladz szkolnych, mie 
jest zgodne = istotnym obecnym stanem 


sprawy. 

W KASYNIE GARNIZONOWYM 
dn. 15 bm. Rodz. Wojsk, urządza l-sze zes 
branie powokacyjne z herbatką, informują- 
ce o całej działalności w okresie ferii, ląx 
cznie z sprawozdaniem z prowadzenia ko- 
lonii w Kosówie, R. W. prosi o li- 
czne przybycie zwłaszcza tych pań, któ. 
rych dzieci uczestniczyły w kolonii urzą- 
dzonej przez R. W. 

WYCIECZKA DOKOŁA POLSKI. 
Zarząd Korpusu  Wysłużonych Wojsko- 
wych. lacznie z PBP. Orbis urządza w dniu 
26 lub 27 września br. 7-dniową wycieczkę 
wagonami sypialnymi do Krakowa, Czę; 
stochowy, Poznania, Gdyni, Warszawy i 
"Wilna. Wycieczka ta, urządzana w 60:tym 
roku jubileuszowym istnienia tej organi 
adanić Proba ca piękno: 
„Cudze chw: 
cie, swego nie znacie". Evenkian dochód 
z tej imprezy zostanic przeznaczony. na 
wdowy i sieroty po członkach organizacji. 
Cena całkowitego przejazdu tylko 50 zł. 
50 er. Zeloszenia do dnia 21 bm. włączi 
Korpus Wysłużonych Wojsko 
w, Ochronek 1, tel. 294-89 i 
3 Lwów, ul. Legionów 29, 
227.54, gdzie również udziela się bliż- 
informacyj i prospektów. 

— DYŻURY NOCNE W APTEKACH 
od 11 do 17 września: 

Błądzińskiego, Łyczakowska 57. — Brett- 
lea IJ. Bineless, Rynek IA. — Dorżawetza, 
KE Teodora 3, — Ettingera, pl. Gołuchow» 

ich 14. — Haya, ul. Kołłątaja 12. — Ka, 
niewskiego, Leona Sapiehy 15. — Kurkies 
wicza, p Brzeskiej 4. — Lauera, ul. Jas 


gielk — Łazowskiego, 29 Listopada 
75, — iesa, łkiewska 82, — 
Markowicza, Zyblikiewicza 50. — 
st ika 1 — auma, ul. 
Krakowska 26. — Pilewskiego, ul. Akade, 
PE 

i 1 — Reissowej, ów, ul. Lwow 
ska 45. — Schejnbachz, ul, Gródecka 30. = 


rządowego, oddanego całą swą i» 

stołą samorządowi, w którym dos 

minować winny  praworządność, 
samorządność i moralność. 

Po referacie posła Pacholczyka na: 
stąpiły przemówienia gości, Pierwszy 
przemawiał w imieniu pana wojewody 
stanisławowskiego gen. Pasławskiezo 
starosta Wolski. W imieniu Międzyko 
munalnego Związku Turystycznego 
„Karpaty Wschodnie", witał Zgromas 
dzenie naczelnik urzędu wojewódzkie: 
go w Stanisławowie Typiak, Jako 
przedstawiciel gminy Jaremcze przema 
wiał wójt gminy kpt, Górecki, Tako 0 
statni sędzia Kipper, 
oraz prezes 


zefkowicz, Po przemówieniach gó: 
ipski odczytał szereg des 
pesz z życzeniami pomyślnych obrad. 

Zgromadzenie jednomyślnie powo» 
lalo na przewodniczącego Zgromadze» 
nia Franciszka Filipkowskiego. Po pos 
wołaniu prezydium wysłano depesze 
hołdownicze do Pana Prezydenta Rze» 
czypospolitej Polskiej, Marszałka Śmis 
głego Rydza, Premiera gen. Składków« 
skiego i wiceministra Wł, Korsaka, 

Po przyjęciu bez zmian porządku 
dziennego, Zgromadzenie przystąpiło 
do właściwych obrad. 

Po sprawozdaniu z prac Zarządu 
Centralnego wywiązała się ożywiona 
dyskusja, po której Zgromadzenie por 
wzięło szereg rezolucji, Do referatu po 
sla Pacholczyka uchwalono 

rezolucję omawiającą dopływ do 

Samorządu terytorialnego ludzi 

posiadajacych zaufanie społeczeńs 

stwa oraz umiejących ponósjć ode 

powiedzłalność za swe czyny i 

strzec przepisów prawa. 
Następnie uchwalona rezolucję 
żądającą sprawiedliwego traktowa 
nia pracowników przez władze 
slużbowe, 

Ludziom, pragnącym poświęcić się 
pracy w administracji ogólnej należy 
otworzyć drogę do samorządu, a jed: 
nostki obdarzone wyższymi zdolno« 
ściami, winny być wykorzystywane ną 
wyższych szczeblach w administracji 
ogólnej. 


Podziękowanie 


Imieniem własnym i oddziałów gay 
cych z ćwiczeń letnich pozwalam 
drogą złożyć najserdeczniejsze EJ 
wanie Komitetowi, Instytucjom, Społaęzeń- 
stwu i Młodzieży m, Lwowa za tak miłe i 
pełne entuzjazmu przywitanie i przyjęcie 


wojska. 
BITTNER LUDWIK, 


A YE ESA. 
»Ulica grzechu« 


Wczorajsza premiera z filmu „Ulea 
grzechu“ (Pod fałszywym oskarżeniem) w 
kinie „ATLANTIC" stała się prawdziwym 
ewenementem dnia. Film ten, to świełna 
trawestacja głośnej powieści Hugo Bełtau- 
era „Dic freudłosc Gasse", znakomicie na 
ekran przerobiona przez jednego z najlep 
szych reżyserów francuskich Andre Hugo- 
na. Film „Ulica grzechu”, to potężny 
dramat obyczajowy, to jedno wielkie os 
skarżenie ze strony kobiet ulicy, tyeh nie- 
szczęsnych ofiar egoizmu męskiego. W ro- 
lach głównych dawno niewidziana gwiasda 
ckranu Dita Parlo, oraz doskonały amant 
Albert Prejean, jakoteż świetny móngoł 
Inkiszynow. Stwarzają oni na najwyższym 
poziomie artyzmu stojące kreacje prawdzi- 
wych ludzi, które przemawiają do widzów 
bezpośrednio, wywołując niezwykłe wraże» 
nie na widowni. — Nic więc dziwnego, że 
A „Ulica grzechu“ cieszył się niebywa- 

powodzeniem w największych kinó+ 
Kae stolic Europy i niewątpliwie spot- 
ka się z równym uznaniem u tutejszej pu- 
bliczności, 


pułkownik. 


Somersteina, ul. Janowska. 2. — Sussmana, 
z Kurkową 5. — Teneckiego, Zielona 33, 

Oi Leona Sapiehy 77. — Zarzyc- 
ES ul, Żółkiewska 71. — Zygmuntowi: 
cza, r 4, 


ADAMO TDI - 
kk 


Sprawca morderstwa 
przy ul. Jozafata — aresztowany 


(a) Głośną była przed miesiącem 
sprawa skrytobójczego morderstwa, 
dokonanego przy ul. św. Jozafata 11, 
na osobie 71<letniej Anny Dziedzico= 
wej, zamężnej za funkcjonariuszem 
kolejowym, zamieszkałym w Niepoło: 
mmicach, Dziedzicowa zajmowała skrom 
ne mieszkanie, którego kuchnię odnaj« 
mowała. sublokatorom. Przesuwaly się 
w ciągu lat przez ową kuchnię liczne 
osoby, a gdy Dziedzicowa, rozporzą: 
gdzająca wolnym czasem, trudniła się 
kojarzeniem małżeństw, zasięg jej znas 
jomości był wcale szeroki. 

Ostatnio zamieszkiwał u Dziedzico+ 
wej w charakterze sublokatora mechas 
nik Nowakowski, który tuż przed kry 
tycznym dniem, powróciwszy do swes 
| reee eee 


Mania zamachów samobójczych 
przybiera 


(a) W dniu wczorajszym przed pół- 
nocą, targnął się na życie na wzgós 
rzach Lonszanówki Józef Stępowski, 
liczący 18 lat, uczeń Szkoły Technicze 
nej (ul. Mączyńskiego 51). Stępowski, 
który oddał do siebie z rewolweru 
strzał w usta, poniósł śmierć na miej: 
scu, Zwłoki na zarządzenie lekarza 
dzielnicowego odstawione zostały do 
Instytutu medycyny sądowej. 

Późnym wi rem przywieziono do 

' szpitala powszechnego niejaką Annę 
Śleazińską (ul. Zdrowie 3), która w 
zamiarze samobójczym zażyła większą 

ów nasennych, 


, ZE SALI SZPITALNEJ 
(a) Do szpitala powszechnego przy- 


ono wczorajszej nocy Stanisława 
Zienika, zamieszkałego w Rudnie, 
pod Lwowem, pobitego ciężko przez 
nieznanego sprawcę na Batorówc* 


WŁAMANIE MIESZKANIOWE 


(a) Wezorajszej nocy "nieznany 
sprawca włamał się do mieszkania 
Włodzimierza Ficka (ul. Potockiego 


108), skąd 
pierośnie 
nej wart 


Przyjechali Jo NOWEGO 
„HOTELU EUROPEJSKIEGO" 


abrał strzelbę, srebrną paz 
zegarek i garderobę, łącze 
800 zl. 


by Przem.e 
Dzieduszycki Ju- 


dyr. 
Hr 


ów 
liusz, wł. dóbr — Jezupol. Fabiszkiewicz 
Izydor, przemysł, — Bielsko.  Wadowski 
Marian, poseł na Sejm — Warszawa. Hr. 


Krasscki Antoni, wł. dóbr — Lesko. Moy- 


kowski Stanisław, dyr. fabr, — Toruń. Jas 
łowicki Anto: wl. dóbr — Czarnolas. 
Buchwald J . dyr. kopalni — Brzozów. 
Kowalewski Krasnystaw. 
Kozaki Warszawa. Sta- 
szewski Kazimierz 


gucka Stanisław. 
nowski Tadeu 
Werner Kazimii 


pryw- 
rotmistrz 
przemysł. — Katowice. 


Dr. Frey Dagobert, prof. Uniw. — Wro- 
claw. Hac Bolesław. — Warszawa. Dr. 
Landau Aleksander. lekarz — Warszawa, 


Antoniewicz Marian, admin. dóbr — Po- 
tok Złoty. Willner Piotr, wł. dóbr — Biała 
k. Tarnopola. Jungerman Zygmunt, przem. 
— Krosno. Hasko Karol; inż. — Zaleszź 
czyki Nowak Marian, wł. dóbr — Kasna 
Osmólski Kazimierz, wł. dó 


Dobranicki (SE i 
Mathias, przemysł, 
Lucjan, przemysl, 
fan, wł, dóbr — 
Emst, urzędnik — Łódź. 
sław, urzędnik — Warszawa. 
szard, przemysł, — Poznań. 
Chiel, dyr. kop. — Gorlice. 
Aleksandra, wł. 


— Gdańsk. Stachowiak 
— Poznań. Pietruski Ste- 


Fiedler w. 
Morgenstern 
Skaczkowska 
apteki — Warszawa. Ko- 
kurewicz Stanisław, notariusz — Podhajce. 


Kallus Walter, przemysł. — Katowice, So- 
sonko Stanistaw, inż. Biała Podlaska, 
dfeld Maks, artysta-malarz — 


inżynier — Warszawas 


go mieszkania, przez uchylone drzwi 
zauważył siedzącego przy stole w poz 


koju Dziedzicowej jakiegoś młodego 
mężczyznę w  popielatym ubraniu, 
podczas gdy właścicielka - mieszkania 


leżała na sofie. Po spędzeniu nocy na 
mieście, Nowakowski przybyw: do 
śkuchni, znalazł ku swemu przeraże» 
niu Dziedzicową, leżącą wśród kałuży 
krwi bez życia. 

Zaalarmował tedy Wydział śledczy 
którego funkcjonariusze rozpoczęli 
wstępne dochodzenia, Przybyły na 
miejsce lekarz stwierdził, iż Dziedzico 
wa zginęła od ciosu, zadanego jej no: 
żem w szyję, przy czym ostrze noża 
przebiło gardła i tchawicę. 

Dochodzenia policyjne natrafiły na 
znaczne trudności z powodu braku wy 
rażnych śladów, w ostatnim jednak ty: 
godniu dochodzenia poczęły zacieśniać 
się około osoby pewnego osobnika, a 
nawiążana nić śledcza doprowadziła 
do ujęcia sprawcy. 

Był nim 25:letni Michał Cjpura, by 


"ły kontraktowy pomocnik wożnego w 


6. Urzędzie Skarbowym. Cipura przed 
trzema tygodniami opuścił posadę i 
więcej się nie jawił. Od tej chwili zmie 
niał mieszkanie, a ostatnio w ubraniu 
robotniczym pracował na budowie N. 
Zielińskiego za  rogatką Janowską, 
gdzie też został aresztowany. Cipura 
przyznał się do popełnienia zbrodni i 
zaznaczył, jź z denatką łączyły go po: 
ufne stosunki. W czasie sprzeczki za» 
dał jej niespodziewany, śmiertelny 
cios w szyję, a następnie zdjął z rąk 
dogasającej swej ofiary pierścionki, 
pieniędzy jednak w szafie rzekomo 
nie znalazł, Zbrodniarz brał udział w 
pogrzebie Dziedzicowej, chciał bowiem 
dowiedzieć się, co mówią o morder- 
stwie. W dniu wczorajszym  Cipura 
odstawiony został do dyspozycji sę: 
dziego śledczego. 


„DZIENNIK POLSKI“ czwartek, dnia 15 wrz 


śnia 1938 r. 


Samobójstwo młodej kobiety 
w hotelu jarosławskim 


W dniu wczorajszym w goiz 
nach porannych, Komisariat ©, P. 
alarmowany został wiadomoścą o 
mobójstwie jakiejś młodej kobies 
ty, zamieszkałej czasowo w hotelu 
„Polonia“ obok, dworca kolejowego. 
Na miejsce wypadku udał się nas 
tychmiast kierownik Komisariatu P. 


P., aspirant Obrębski oraz kiku 
funkcjonariuszy policyjnych. 

Na pierwszym piętrze w jednym 
z POJĘSYZIE ych pokojów, la ra 


z przestrzeloną skronią kokie= 
R SeA w ręku kurczowo za- 
ciśnięty browning. 


Z sali sądowej 


Echa zabiegu dentystycznego 


(a) W czasie pobytu cyrku Sta: 
niewskich w naszym mieście okazas 
ła się potrzeba zabiegu dentystv 
nego u słonia, przy czym plombowa 
nia chorego kła dokonał dentysta: 


technik Leon Blind (ul. Batorego 6). 


Dentvstę polecił w zarządzie cyrku 
znajomy jego konduktor tramwajo- 
wy Soroka, bywalec cyrkowy. 

Gdy po pewnym czasie poróżnił 
się Blind z $oroką, oskarżył kons 


Qui pro quo 


za kratkami 


(a) Præd s. o. Maikowskim sta 
wał wczoraj W. Pędrak, 19-letni 
iadnik szewski, który w zastępstwie 
wego przyjaciela Szaradowskiego 
Skazanego na miesiąc aresztu, udał 
= 


er 


Wyścigi konne we Lwowie 


WYNIKI Z 6 (32) DNIA WYŚCIGÓW 
(WTOREK, 13 WRZEŚNIA BR. 
Gonitwa I. 800 zł. Dla 4 |. i st. koni 

Dyst. ok. 4200 m. (przeszkody). 

1) Garesa-toi — H. Strużyńskiej (typ Dz. 
P) 2) Minotaur — stajni „Warna”, 3) 
Cydonia — J. Nowina-Krasuckiego. 

Tot. zw. 8, franc. 7, 8.50. Biegało 4 konie. 

Gonitwa II. 1.200 zł. Dla 4 1. i st. og. 


oraz 4 i 5 1. > 
J. hr. Potockiego, 

kozic — ołaczkowskiego, 3) Pan II. 
— St. Żarczewskiego. 

Tot. zw. 8. Biegało 5 konie. 

Gonitwa III. 400 zł. Dla 5 log. i kl. ar. 
Dyst. ok. 1.500 m. 

1) Urkub — stajni „Gumniska” (typ Dz. 

P), 2) Robak — stajni „Arabian” (tyn Dz. 
P.), 3) Kaffila — C. Czarkowskiego-Gole+ 
lewskiezo. Wycofana Oda. 

Tot. zw. 11, franc. 5, 5. Biegało 4 konie. 

Gonitwa TV. 800 zł. Dla 2 1. og. i kl. 
Dyst. ok, 1.000 m. 

1) Heile Selassie — W. Jarrymowskiezo, 
2) Janosik — stajni „J. Z. S." (typ Dz. P), 
3) Iryd — stajni „Wamna”. 


21.50, franc. 1050, 13, Biegało 

Gonitwa V. 500 zł. Dla 3 1. ist. og, 
oraz 5, 4 i 5 |. kl. Dyst. ok 1.200 m 

1) Reine de Fleurs — i St. Żarczew 
skich (typ Dz. P.), 2) Toskania — H, Les 
wartowskiego, 3) Freudenau — stajni 
„Wama'. Wycofany Dor. 

Tot, zw. 6, franc. 5.50, 650. Biegało 
4 konie. 

Gonitwa VI. 700 zł. Dla 3 |. i st. og. 


oraz 5, 4 i 5 |. kl. Dyst. ok. 2.000 m. 
1) Golem — B. i K. Stasiewiczów (typ 
Dz P) 2) Wardar — B. Zaniewskiego 
Dz. P.), 5) Neron II. — P. i St. Żar- 


czewskich. 

Tot, zw. 
6 koni. 

Gonitwa VIL 900 zł. Dla 4 l. i st. og. 
L kl, ar. Dyst. ok. 2.000 m.- 

1) Prypeć — staj abian" (typ Dz. 
P.), Rumba II. — |. Czerkawskiego, 3) O- 
nyks — F. Wójcika, 
Tot. zw. 8, franc. 6, 


12.50, franc. 6, 7.50. Biegało 


12, 5. Biegało 7 koni. 


Rekin położył kres zyciu 
najsłynniejszego nurka 


Jedną z najciekawszych atrakcji wiel: 
kiego portu azjatyckiego Singapore był 
słynny nurek Minggu. Człowiek ten 
przez blisko pół wieku zabawiał pasas 
żerów wielkich okrętów wyławianiem 
spod wody monet, zrzucanych z pokła: 
du. Potrafił on przy tym dokonywać 
najnieprawdopodobniejszych wyczynów, 
a pod wodą nie rozstawał się nigdy z za 
palonym cygarem, które umiejętnie zas 
krywał jedną ręką i chronił przed zga< 
szeniem. 3 

Niedawno pasażerowie jednego ze 
statków byli świadkami strasznego dra- 
matu, który polożył kres życiu najsłyn= 
niejszego nurka, W momencie, kiedy 
Minggu skoczył do wody za rzuconą 
monetą, pasażerowie statku spostrzegli 


rekina, szukającego żeru. Mimo okrzy: 
ków przerażenia nie udało się już nur: 
ka uratować, Woda dokoła stala się na 
diuższy czas czerwona, Minggu wynu: 
rzył się na chwilę, krzycząc o pomoc. 
Zdołano go co prawda wyciągnąć z wos 
dy, ale rany, zadane mu przez rekina 
okazały się śmiertelne. 

meae TCA 


SAMOCHÓD POTRĄCONY 
PRZEZ WÓZ TRAMWAJOWY 


(a) Wóz tramwajowy linii „11 A" 
potrącił wczoraj rano u wylotu ulicy 
Wiśniowieckich samochód osobowy 
nr. 41.981, którego błotnik i koła zos 
stały uszkodzone. Wypadku w lu 
dziach nie notowano. 


Nr. 254 . _ 


i Denatką okazała się Z4-letnia Ur- 
szula Michalina Król, córka urzedni= 
ka magistratu lwowskiego, zamiesz: 


kalego przy ul. Frydrychówka. 
Przy samobójczyni znaleziono list 
zaadresowany do policji, z treści 
którego wynika, że przyczyna sa: 
mobójstwa był zawód  miłushy. 
Zwłoki odstawiono do ko: 


cmentarnej. 

Wedle opinii lekarza, samobójst 
wo nastąpiło około godziny 8 rano, 
odkryto je wkrótce bo o godz. 8.30 
rano. Królówna mieszkała w hotelu 
od piątku 10 bm. 


| duktora, córeczce dentysty pole: 

cił zbierać stare bilety tramwajowe, 
które Soroka następnie przerabiał i 
puszczał w obieg. 

Dochodzenia wykazały, że zarzut 
dentysty, skierowany przeciw kons 
duktorowi pozbawiony był wszel- 
kiej podstawy, wobec czego Sotoka 
zaskarżył Blinda. S. o. Cygan skas 
zał dentystę na 6 miesięcy więzienia. 


więziennymi 


się do sądu i odsiedział za przvja: 
ciela całą karę. 
Gdy później stosunki przyjaciele 


skie pomiędzy nimi rozluźniły się, 
Fędrak wygadał się o swym krymie 
walnym zastepstwie przed pewnym 
funkcjonariuszem policyjnym i spra 
wa skutkiem tego znalazła swój epi 
log przed sądem. Pędrak skazany 


został na jeden miesiąc aresztu. Nie: 
wątpliwie 


dolę jego podzieli i Sza 


Delegatura Ligi Popierania Turystyki 
organizuje w  niedziclę, 18 września br. 
jednodniową wycieczke pociągiem _ popu- 
lamym ze Lwowa do Morszyna Zdroju. 
Odjazd ze Lwowa o godz. 6.40, odjazd po- 
wrolny z Morszyna o godz, 18.22. Koszt 
przejazdu w obie strony 440 zł. Karty 
kinrrolne są do nabycia w k: biletowej 
Lwów, Miasto,ul. Krasiskich 5 i w biurach. 
Ilość miejsc w pociągu ogra 
zeddzień wyjazdu informować 
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czona. 
się o cwentualnych zmianach. 


Sere 
Ze srebrnego ekranu D 
> 


»Modelka« 
(„CASINO”) * r 
Amerykanie sięgugii tu WD RZE nowy. 
la nich temat: 
całym cyniz 
z taktem i 
Frank Borzage 


erością, godnymi uznania. 
wykonał ten film starannie 
i inteligentnie, oddając witrnie atmosfere 
dzielnicy nowojorskiej, pelną cynizmu i 
melancholii. Joan EEEN w miarę ci 
ła iw słowa budzi sympatię i 
każe podzi zyjną grę. Allan Curtis 
doskonały E roli szantażysty, Spencer Tra- 
cy w trudnej roli „ideału nie zawo- 


»Cafe Metropole« 


te (.RIALTO'") 

W tej wesołej komedii amerykańskiej 
występuje najpiękniejsza para artystów: 
Loretta Young i Tyrone Power. Ona jest 


córką milionera — jemu każą udawać 104 

kiego księcia, aby był atrakcją elegan 
go lokalu. — Sprawa komplikuje się. 
pojawia się autentyczny k 
samego nazwiska. Ale.. od czegóż 


amerykańska i sprytny manager w osobie 

Adolfa Menjou? Rozkapryszona milioner 1, 
ka musi postawić na swoim, choćby jej paf n3 
pa był jeszcze grożnicjszym satrapą. 2 r 


odetchnąć pogodną atmosfera tezo GG 


INFORMATOR 
TANIEGO ŹRÓDŁA ZAKUPU 
proe aan e a ia aaa 


KOCE — KAPY 


FIRANKI — CHODNIKI 
PŁUTNA — BIELIZNA 
POSCIEL 


A. PIETRUSZEWSKI - 


Lwów, HALICKA 20 — tel. 213-33 2 


FORTEPIANY, PIANINA 


plerwszorzędne, nowe 
oraz okazyjne. umzzzw 
Dogodne warunki. 


NOWACKI 


Lwow, Piłsudskiego 17 
Telefon 235-21 3632 


WŁASNA NOWOCZESNA WYTWÓRNIA 


MEBLI 


MICHAŁA NOWICKIEGO 
macazyn rz ul, Kochanowskiego 0 


Titel, 110-87 (gmach P: K. O.) 


poleca : jadalnie, sypialnie, gabi- 
nety, pokoje komblnowa! 


ŚRODA, 14 WRZESNIA 


Godz, 645 Gimnastyka. — 7.00. Dziennik 
poranny, — 


Muzyka poranna — 
Orkiestra R. Iw. pod dyr. T. Seredyńs 

800 Lw. „O k è, która spa- 
dla z'nicba” — O. Wróblewska-Ustupska. 
Audycja dla szkól, 8.10 Lw. Pierwsze 
śniadanie przy muzyce — 11.00 Au- 
dycja dla szkół, — 1 : Kwintet 
lametowy. — 11.57 Soul 
U (5 Audycja poludnie: 


b 


M. Kowa+ 
— 1410 Lw. Mi tę PARU z 
plyt, — 1440 pAtonlinzk 


i SĄ M Kia 
Me przeż dziec 
i sere- 
w woj- 
kgt. mar, O. ARS 
= [1% Lw, Wiad. bieżąc 


IATE OCZKO 


HALICKA.1.— ROG RYNKU 


1740 Lw, „Muzyka dawnych 
Mistrzów — koncert kameralny — I. Lip- 
Są p Krup, W. Krzemieński, O. 
jęgtyczka. — 17.40 Lw. „Felicja Bobere 
— wygl, Z. Bogdańska. — 17.55 Lw. 
jl. sportowe lokalne — 18.00 LW. „O- 
l w Łańcucie” M. Augustynowi 
i "510 Recital skrzypcowy W. Niem: 
„1845 „W dniu imienin Madame 


19.20 Zoe wodna w 
owej Gó — St. Studnicki. 19.50 
kort rozrywkowy. — W przerwie; We- 
kwad: 20.45 Dziennik wies 


> 


ży — -20.55 Pogadanka aktualna. — 
de „Jak powinno wyglądać włókno han- 
NE Inu i-konopi" — inż, A. Błaszkie, 

„ 2LI0_ Koncert chopinowski J- 

lego. Transm, z Niemiec. — 

ad. sport. — 22.00 Koncert sym£. 


iA 22,55 Przegląd prasy. — 23.00 
zitanik: wiecz, Komun. meteor. 


A AUDYCJE ZAGRANICZNE: 


„DZIENNIK POLSKI" czwartek, dnia 15 wre 


1955 r. 


Wielka aktywność O. Z. N. 


w Bitkowie 


W ostatnich czasach na terenie Bite 
kowa zaczęła się praca w celu zorganie 
zowania oddziału O. Z. N. i w króte 
kim czasie praca ta wydała bardzo ła: 
dne rezultaty, gdyż oddział ten liczy 
ło 150 


cy z żadną etyką, chyba z żydowską i 
wskutek oszczerstw rzucanych na laz 
mach tych pism wytoczone są obecnie 
dwa procesy sądowe, które wyk. 
jakimi metodami walczy tutejsza Mię: 


dzisiaj prz nków, Od: | dzynarodówka. 

dział byłby jeszcze cjszy, ale na: Zaznaczyć trzeba, że atakuje się take 
trafił na zorganizowany atak prowa- | że w tych pismach tutejszego księdza, 
dzony przez tutejszego prowodyra | pomimo tego, że trzyma się zdaleka 


Międzynarodówki żyda p. Felczera, 
któremu dzielnie sekunduje j pomaga 
dyrektor firmy Małopolska, wywiera- 
jąc nacisk na tutejsze społeczeństwo, 
aby nie zapisywali się do Ozonu. 
Pomimo jednak tego nacisku į terros 
ru powstał przy Ozonie Polski Zwią: 
zek Zawodowy prac. przem. naft, gruz 
pujący wszystkich uświadomionych 
robotników (obecnie liczy 120 człon= 
ków), którzy przystąpili do pracy w 
myśl wskazań ideowych deklaracji O, 
Z. N. a także aby i resztę wyrwać 
objęć Międzynarodówki, która na tee 
renie Bitkowa może się posze 
ku wyczynami w duchu bolsz SEA 
jak n. p. utrącenie budowy Domu Pol 
skiego, składki na czerwoną Hiszpanię 
i wiele innych posunięć szkodliwych 
dla polskości. | 


od polityki i zastanawiająca jest wos 
bec tych ataków obojętność tak zwią- 
ów katolickich jak i innych pole 
skich organizacji działających na tuteje 
szym terenie. $ 


Ze Stryja 


Przed paru dniami odbyło się w 
Stryju w sali Czytelni 

przewodnictwem Prz 
Obwodu O. Z. N. w Str 
skiego wielkie zgromadzenie 
przez Obwód O. Z. N. Niezmiernie 
ciekawy ponad 2 godzinny referat wys 
głosił senator Marian Malinowski» 
Wojtek. Prelegent rozprawiając się ze 
szkodliwą nieliczącą się z potrzebami 
Państwa deimagogi stronnictw ` poliz 
tycznych, podkreślił i udowodnił, że 
organizacja Obożu Zjednoczenia Naz 


kolejowej pod 
wodniczącego 


W pismach socj. żyd. Międzynaro* 
dówki szkaluje się tutejszych działa” 
czy z O. Z. Nru w sposób nie licująs 


Postulat obniżki taryfy 


telefonicznej dia Małopolski Wsch. 


Podczas ostatnich zjazdów gospo% ņ cza, ale i dodatkowe opłaty za ilość 
darczych we Lwowie, które odbyły mów telefonicznych, działają hamu 
się przy współudziale delegatów z | jąco+na rozbudowę -wszelkich placó: 
trzech województw południowoswscho | wek*w Małopolsce Wschodniej, a spe- 
dnich wśród ramowych postulatów na | cjalnie we”Lwowie; Borysławiu i Dro- 
pierwszym miejscu wysunięto postulat ; hobyczu. 
wydatnej obniżki taryfy telefonicznej = 5 
w Małopolsce Wschodniej. Podkreślo | Z Czortkowa 


no konieczność usunięcia sztywnej ta* 
ryfy telefonicznej, która przeszka: 
dza rozwojowi wszelkich zakładów 
wytwórczych, spółdzielni i t. p. 

Po obniżce cen cukru, rozbiciu kare 
teli wszelkiego rodzaju, a ostatnio po 
obniżce cen surowca bawełnianego, 
czas już najwyższy na zmianę sztywe 
nej taryfy telefonicznej, której dotych= 
czasowe stawki przeszkadzają i hamu» 
ja różwój placówek gospodarczych, 
kulturalnych i społecznych. Nie tylko 
sztywna taryfa telefoniczna zasadnie 


Drugi Ziazd Prasy Ziem 


Południowo-Wschodn. w Tarnopolu 


Zrzeszenie Dziennikarzy Polskich | dr Stahl, który wygłosi referat prograe 
Ziem Południowo*Wschodnich zwoiałe | mowy. 
na niedzielę 18 września 1938 Zjazd Referaty © zadaniach į obowiązkach 
Prasy Ziem południowo*wschodnich — i prasy polskiej na Ziemiach południowo: 
do Tamopola, wschodnich wygłoszą członkowie Zrzes 

Jak wiadomo, pierwszy Zjazd Prasy | szenia, 
Ziem południowo:wschodn. z inicjatywy Przedstawiciele prasy polskiej zetkną 
Zrzeszenia Dziennikarzy Polskich od< | sję na Zjeździe w Tarnopolu z przed 
był się w r. 19357 we Lwowie. Wówczas 
zapadła uchwała urządzenia Zjazdu pra 
sowego w Stanisławowie Tarnopolu. 
Zrzeszenie Dziennikarzy Polskich, wys 
konując żę uchwałę,  zorganizcwało 
y obecnie najpierw w Tarnos | 
ze w tym roku odbędzie się 
Prasowy w Stanisławowie. 
Prasy do Tarnopola przy- 
stawiciele wydawnictw i 
którzy współprac w 
iennikarzy Polskich 


W niedzielę, dnia 11 b. m. oabyła 
się w Czortkowie uroczystość poświęe 
cenia i oddania do publicznego użytku 
nowo wybudowanego mostu: drogowee 
go na rzece Sęret, Most ten o kons 
strukcji żelaznej położony jest przy u% 
licy Ujejskiego na ważnym szlaku kos 
munikacyjnym Czortków— Tarnopol i 
jest jednym większych mostów w 
Małopolsce Wschodniej. 


atawicielaii czołowych. organizacyj spoz 
łecznych, oświatowych i gospodarczych, 
pracujących na terenie województwa tar 
nopolskiego. 


al 


Referat oświatowo-kultue 
Iny o pracach i postulatach wojewódz» 
twa tarnopolskiego wygłosi dr Henryk 
Orliński, referat o pracach i zagadnie- 
niach regionalnych, gospodarczych wy: 
głosi inż. Władysław Dołęgowski, 
Uczestnicy Zjazdu Prasy udadzą się 
w godzinach popołudniowych do Domu 
dowego T. S. L. w Jankowcach, w po 
viecje tarnpolskim, aby zetknąć sią keze 
pośrednio z ludnością wiejską, akcją o2 
światową i gospodarczą na wsi. 


dziennik; 
Zrzeszen 


m 


Południowo Wschodnich we Lwowie. 
Zjazd obradować będzie w Tarmop>lu 
w sali T. S. L. 


Otwarcia zdu dokona prezes 
rzeszenia Dziennikarzy Polskich red, 


Z Jaworowa 
Zmiany w gimnazjum 


wje: Hallu. Sol.: Egon Petri 
(fort. Nauczyciel Państwowe, Gimna 
2010 Królewiec. „Czar Wenus" — ope- H => a 


zjum w Jaworowie mgr Józef Więce 
kowski został przeniesiony na równo: 
rzędne stanowisko do Stanisławowa. 


retka Ki 
Peaga. 
Wiedeń, 


ael" — symfonia Suka, 
Koncert symfaniczny. 
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Z Borszczowa 

Z DZIAŁALNOŚCI O. Z. N. Pra- 
obwodu borszczowskiego O, Z. N 
rczwijają się nadal pomyślnie, zaznacza: 
jąc swój postęp stale wzrastającą liczką 
szłonków i licznymi przejawami dzia« 
lainości į sprawności organizacyjnej. W, 
m. sierpniu odbyło się w powiecie 
* wielkich zebrań manifestacyjnych z o 
kazji „Świeta Żołnierza” w miejscowo» 
Ś.iach; Głęboczek, Korolówka, Janówe 
ka, Gusztyn, Niwra, Turylcze, Zalesie, 
iniaczka i Miclnica, 

Masowy charakter zebrań i powążny 
ich nastrój świadczyły o popularności 
O. Z. N i podatnym gruncie dla zrear 
wanja haseł powszechnego zjednor 
czenia narodowego 


Wielkie zgromadzenie 0. Z. N. 


rodowego jest polską koniecznością 
dzicjową, której plany konsekwentnie 
przemyślał Józef Piłsudski, przekazue 
jac je do wykonania swemu następcy 
Marszałkowi Śmigłemu Rydzowi. Wys 
pełniona po brzegi sala, wysłuchała w 
wielkim skupieniu tych istnych rewee 
lacyj na temat najważniejszych zagad» 
nień niesfałszowanej przez demagógię 
partyjną prawdy współczesnej historji 


Polski, wynagradzając mówcę gorąs 
cym aplauzem, 
+ . 


* 


KONFERENCJA DELEGATÓW 
Z. P. Z. N. POWIATU STRYJSKIE+ 
GO. W niedziclę, dnia 11 bm. ódbyła 
się w Stryju, w lokalu własnym, kon* 
ferencja delegatów Zjednoczenia Pole 
skich Związków Zawodowych, na któ 
rej obok spraw politycznych obrador 
wano nad sprawami ruchu zawódowow 
gospodarczego. W konferencji brali 
udział: senator Marian Malinowskie 
Wojtek i przewodniczący Obwodu ©. 
Z. N. p. K. Horski, 


Uroczyste poświęcenie nowego mostu 


Uroczystość rozpoczęła się Mszą 
św. odprawioną o 9 rano w kościele 
OO. Dominikanów, na którą przybył 
p. wojewoda tarnopolski mgr T. Mas 
licki. Na nabożeństwie, które odpra« 
wił ks. J, Szpyrłak, byli obecni: staros 
sta czortkowski dr J, Kaczkowski, bur 
mistrz Michałowski, kierownik Wys 
działu powiatowego w Czortkowie 
inż, Koryciński, naczelnik Wydziału 
komunikacyjnego Burgielski, kies 
rownik Oddziału komunikacyjnego 
inż. W. Weigel, referent mostowy Us 
rzędu Wojewódzkiego inż. Grajewski, 
starosta zaleszczycki Krzyżanowski, 
kierownik Zarządu Drogowego inż. 
Janowicz, starosta kopyczyniecki Gio: 
decki, z Rumunii obecni byli: prefekt 
Czerniowiec pułk. Teodoresku, naczel 
ny dyr. Biura Studiów i konstrukcji 
Ministerstwa Komunikacji inż. Flo« 
rea Paskanu i szef Oddziału drogowe* 
Czerniowce 


go inż. Godfryd Bur- 
sztyn: — Nadto udział w nabożeń« 
stwie wzięli liczni przedstawiciele 


władz państwowych i samorządowych, 
oraz przedstawiciele wojska, 
Bezpośrednio po nabożeństwie wyż 
ruszyła z kościoła procesja na most. 
Tu nastąpił akt uroczystego poświęce: ~ 
nia, którego dokonał ks. J. Szpyrłak. 
Po przemówieniu p. Starosty czort< 
kowskiego, p. wojewoda Malicki dos 
konał otwarcia mostu przez symbo: 
liczne przecięcie wstęgi. Po otwarciu 
mostu zaproszeni goście udali się do. 
Magistratu, gdzie w sali posiedzeń 
Rady miejskiej odbyło się przyjęcie 


Z Sanoka 


POWSTANIE ODDZIAŁU Z. P 
Z. Z, Onegdaj został zorganizowany w 
Klimkówce, pow. Sanok, Oddział Zjede 
neczenia Polskich Związków Zawódo» 
ĘŻ robotników: przemysłu naftowego 
w Klimkówce, do którego przystąpiło 
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„DZIENNIK POLSKE 


zaraz ponad 100 robotników pracują: 
cych w Klimkówce i w Wulce. 

Na czele Oddziału stanął jako przez 
wodniczący znany, ceniony i niestrudzoż 
wy działacz robotniczy ob, Gryzowski 
Karol z Klimkówki, zaś jako wiceprzeż 
wodniczący ob. Nycz Paweł z Iwonicza, 
sekretarz ob. Strzelec Władysław z 


Klimkówki i Boczar Juliap z Iwonicza 
jako skarbnik. 

Nowopowstałemu Oddziałowi życzy: 
my Szczęść Boże w jego r 
w pracy około podciągnięcia Polski 
wzwyż, w myśl wskazań Naczelnego 
Wodza Marszałka Śmiglego-Rydza, 


ju oraz 


Z Przemyśla 


Echa katastrofy kolejowei 


Sąd okręgowy w Przemyślu rozpae 
trywał sprawę katastrofy kolejowej, 
która wydarzyła się na wiosnę b. r. 
na stacji w Przemyślu, Jako oskarżeni 
© nieumyślne spowodowanie tej kata: 
strofy stanęli przed Sądem Stefan Gła 
dysz, urzędnik dyżurny i maszynista 
Antoni Hein, Przebieg wypadku był 
następujący: Na stacji kolejowej w 
"Przemyślu manewrowała maszyna pro 
wadzona przez oskarżonego Heina. Z 
polecenia dyżurnego Gładysza, Hein 
skierował maszynę z wagonami na 


KORAYSTAIGI 


== OGŁO 


z niebywale taniej 
z powodu rekonstrukcji domu I lokali 


Fr PERFUMERIA 6 FEDERA 


rogu ulicy Legionów 


siódmy tor. W chwili, gdy maszynista 
wykonał zlecenie urzędnika, nadje- 
chał ze strony Lwowa pociąg towaro+ 
wy nr, 66 i nastąpiło zderzenie obu paź 
rowozów, co pociągnęło za sobą zdru- 
zgotanie obu wagonów i ciężkie kontu 


‘zje personelu. Na rozprawie sądowej 


maszynista składa winę na przelożoż 
nego urzędnika Gładysza, zasłaniając 
się tym, że wykonał tylko jego rozkaz. 
Przeciwko maszyniście wytacza jednak 
oskarżenie zarzut, że wjechał on na 
tor mimo znaku ostrzegawczego, zabra 


50 kroków od prawego 


niającego manewrowania. Celem ustaz 
lenia stanu faktycznego, postanowił 
wodniczący s. o. Czerny przepros 
ję lokalną na miejscu kata? 
strofy i tam przesłuchać świadków. 
Rozprawę odroczono. Oskarżał proku 
rator Obmiński, bronili adw. Gross- 
feld i Kropiński, (H. N). 


. . > 


REJESTRACJA ROBOTNIKÓW 
ROLNYCH. W powiatach środkowej 
Małopolski ukończono już rejestrację 
robotników rolnych, zamierzających ue 
dać się do Francj; na sezonowe roboty. 
Pierwszy transport tych robotników, po 
chodzących z przeworskiego wyruszył 
już do Francji, Transport liczył 33. 050: 
by, w tym 18 kobiet i 15 mę 

WYSTĘP TEATRU MAŁOPOI= 
SKIEGO. Tak dawno niewidziany zes 
spół Teatru Małopolskiego wystąpi dr. 
15 bm. w sali Fredreum i wystawi dwie 
sztuki, Spodziewamy się, że publicze 
ność przemyska wypełni salę Fredreum 
po brzegi, (H. N.) 


zn. 


Kałusza 


Tragiczny wypedek rowerzysty 

Onegdaj, przejeżdżając przez Kałus; 
w kierunku Podhorek, nieznany dotąd 
kierowca, potrącił jadącego na nieośwję, 
tlonym rowerze Józefa Burę z Podho: 
rek, który wraz z rowerem dostał 
pod koła auta, Bura doznał pęknięcia 
podstawy czaszki, a po przewiezieniu dy 
szpitala w Kałuszu, zmarł, + 


Z Mielca 


Budowa dworca kolejowego 


W- Mielcu rozpoczęto prace związane 
s rozbudową stacji -kolejowej, -Plany 
przewidują przebudowę obecnego dwor 
<a na stację towąrową i postawienie no, 
wego dworca koło bocznicy w Borku 
Nowy dworzec odpowie w całości wy 
mogom wzmożonego ruchu w związku 
z uprzemysłowieniem Mielca. 
RATĘ TESTEM ZY 


i Pamiętaj codziennie o FON 


SZENIA == 


Ogłoszenie przetargowe | SPRZEDAŻ | 
W dniu 28 września 1938 roku o godzinie 10-tej odbędzie 


się przetarg nieograniczony. pisemny (ustny) na dostawę ; 
różnych artykułów żywnościowych dla potrzeb więzienia + 


we Lwowie — na okres 3-ch miesięcy. 


W tej rubryce zamieszczamy 
ogloszenia po 5 gr. za słowo 
kupieckie i handlowe po 10 


Informacji w sprawie przetargu i dostawy udziela codzien- groszy. 
nie od godz 10-tej do 12-tej Naczelnik Więzienia — Prze- 

wodniczący Komisji Gospodarczej. NAJPIĘKNIEJSZE 
Naczelnik Więzienia firanki, kapy, brokaty. Ces 
K. Pawlik . — Freilich, 
3695 Komisarz S. W. 3206 
POKOJ FORTEPIANY, PIANINA 

przedpokój na biuro do wy- FISHARMONIE 
| RÓŻNE | mejące. Plac Akademicki 3 RE 
UBRANIOZMIAN FORTEPIANY. aajtaniej 
zamienia słarą garderobę i iA jprzedaje, 


męską na bielskie materia» 
îy ubraniowe. — Telefon 
27025. 10362 


przyjmuje ` 

kres chemii 
ja i farbowania w 
dzące — po cenach z 


SKLEP 


i kuchnia do wynajęcia. — 
Gródecka 51. 10367 


pianina, okazyjna sprzedaż, 
kupno, zamiana, wypożys 
czalnia. Kubessowa, Ry- 
m 10510 


BEZPŁATNIE. 
czystość wyko» 
tępienie pluskiew, 
sufitów, posas 
dzek itp. 259-17. 616 
ZASTĘPSTWO: FABRYCZNE 
pierwszorzędnej, wprowadzo- 
nej . marki samochodowej 
oddamy tylko poważnemu 
fachowcowi. Listy dô „Dzien- 
nika Polskiego „Gwarancja“. 
10371 


JEDYNA KATOLICKA 
maszynowa pralnia „Wikto- 
ria" Lwów, Bajki 9, wyko- 
nuje pięknie kołnierze, — 
wszystkie roboty z zakresu 
prania, chemicznego czysz- 
czenia i farbowania po ce- 
nach niskich. 10335 


DOM SZTUKI Lwów, ul. Fredry 1 


WIŚNIEWSKI) 
OKAZJE: MEBLE NOWOCZESNE i ANTYCZNE 
TAPCZANY, DYWANY PERSKIE, OBRAZY. — Projektowanie 


(A. 


kupuje, mienia 


HANAK 
Piłsudskiego 21, L p. 3322 


Ptynna| 
pasto E 
BEZ KRED 


DYKTY — FORNIERY 
Najtańsze żródło zakupu, 
Hammer, Lwów, Źródlana 3. 
telefon 271-14. 


Telefon 284-783 mamm 


wnetrz. — Własna pracownia stolarska i tapicerska. — 


KUPNO 


SPRZEDAŻ 


ZAMIANA 


Wydawca; Małop, Wydawnictwo we Lwowie Sp. z ogr. odp, 
Drukamia Sp. Wyd. Słowa Polskiego. Lwów. ul. Zimorowicza 15, 


| 


kompletne oraz 


MEME 


Fr. Zieliński 


poszczególne 
dzenia pokojowe poleca solidne i tanio 


Lwów, 
Telefon 228- iv. 


obecnie Lwów 9 
GARSONIERA 


U 
dykstuska 
komfortowa ce 1troogrzewana 


lazienka, gaz. do wynajęcia, 
Syksluska 46. 10370 


POKÓJ 


urzą- 


KOŁATAJA 9. 
3833 


kawalerski 


Skole ośuwie 


już od 


zł 
zi 


Ji 
8'80 za Nr, 27/30 
9'80 za Nr. 31/33 


zł 11/80 za Nr. 34/35 
poleca 


AL-SA-DO 


kuchnia 
jakoteż 
komfortowa, 
wynajecia od 


SYKSTUSKA 19. 3227 


półkomfort, 
wspólny przedpokój, od go- 
spodarza, Szeptyckich 5. — 


| POKÓJ 
i 


TRZY POKOJE 
pelnokoinfortowe, 
garsoniera 


nika. Tarnowskiego 50, Wia- 


. spokojny. Zbaraż 
boczna Zadwórzai: | 


10368 


PIĘKNY 
pokój umeblowany, klałko: 
wy do wynajęcia. Plac Ber: 
nerdyński 14 1069 


| POSAD POSZUKUIĄ 


10337 


pelno- 
mezanin, do 
1-go_ peździer- 


10363 ; 


ZEGARKI, BIŻUTERIĘ, 
SREBRO 


po cenach konkurencyjnych 
„poleca firma 10329 


L: Rozwarzewski 
Lwów, Akademicka 2 


W tej rubryce zamieszczamy 

wszelkie ogłoszenia miesza 

kaniowe przy 3 razach do 10 
słów, 2 razy bazpłałiue, 


CZTERY POKOJE 
kuchnia do wynajęcia. Plac 
św. Antoniego 1. 10366 


TRZY POKOJE 
kuchnia do wynajęcia. Gró- 
decka 51. 10365 


domość dozorca. 
DWUPOKOJOWE 
mieszkanie pełnokomforlo- 
we, oficyna. Wronowska 8 
ZŁ. 56 10336 
KADECKA 4. 
5 pokoi, system korytarzowy. 


Oglądać 16—18. 10330 
CZTEROPOKOJOWE 
słoneczne, obszerne miesze 


kanie wśród ogrodów przy 
ul. Krasińskiego 27, Il. p 
wynajmę zaraz  Polakowie 
katolikowi. Wiadomość 
tamże u gospodarza. 10294 


CZAPKI STUDENCKIE 


Ogloszenia w tej rubryce zw 
mieszczamy po 3 grosze i 


slowa. 
a 


BIEDNY STUDENT 
udziela korepetycje. Ulica 
Szeptyckich 40, m. 16. 10360. 


| WOLNE POSADY 


SPOŁECZNE BIURO POŚRE- 
DNICTWA PRACY Z.P. OK 
ul. Chorążczyzny 16, posz 
kuje kwalifikowanych praco 
wnie domowych, kucharek, 
gospodyń. 10361 


— 


wojskowe i spo” 
towe oraz kāpe 


lusze męskie najnowszych fasonów po cenach przystępi 


poleca Chrześcijań- 
ska Wytwórnia — 


JANA WITTMANA 


Lwów, plac Trybunalski 1. 


ja 


Reklama prowadzona 
naoślep. Ustrzeże Cię ad tego pomoc fachowa, którą znajdzies 
w dziale ogłoszeniowym 


„MBziemnika Polskiego“ 
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